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Od w schodu raz po raz  dziwne nadchodzą 
w ieści. M istrzam i niespodzianek są sow iety . Ni­
gdy  niewiadom o, co im chodzi p o  głowie. Rzecz 
z resz tą  naturalna. K ażde państw o  trzym a się ja­
kichś zasad  — tylko dzisiejsza Rosja ich nie u- 
znaje. Tam  aasad a  jedyna ty lko  m a w alor: u trzy ­
m ać się p rzy  w ładzy . A poniew aż ta  w ładza  
w spak staje całem u św iata  porządkow i — zatem  
kpić ze św iata, jak  się kpi z  poczucia ludzkości, 
z poczucia p raw a, ze zdrow ego rozum u.

Takiem  najnow szem  zakpieniem  jest nagle 
n i s tąd  ni zow ąd w y łon iony  pom ysł u rządzenia 
w ielkich m anw rów  wios. u granic Polska. W 1 jakim 
ce lu ?  B y  pokazać, że się m a siłę. M niejsza o to, 
jakim sposobem  skleconą; m niejsza o  to, do jakie­
go przysposobioną celu.

Dla nas to  jednak nie „m niejsza". — Goś tu 
sam e iuż wspom nienia pow iedzieć m ogą. Niewin- 
rja zabaw ka w  m an ew ry  i próbna m obilizacja 
by la ze s trony  Rosji carskiej p rzy g ry w k ą  do 
św iatow ej w ojny. A żc sow iety  chętnie k o rzy sta ­
ją z carskich p ie rw ow zorów  — o tern co chwila 
przekonać się m ożna. Już dla te g o  najnow szy kon­
c e p t Trockiego zasługuje na baczną uw agę.

Drugi m om ent, dający w iele cło m yślenia, to 
okoliczność, że owe „m anew ry  w iosenne" są, 
jakby  odpow iedzią na usunięcie się Am eryki od 
akcji ra tunkow ej na rzecz Rosji. A m eryka p rze ­
konała się, że ją sow iety  popro-stu oszachro- 
w ały . Środki, dostarczane na ratow anie ludności 
z głodu, zosta ły  u ży te  na zby tk i pp. kom unistów  
J na cele propagandy. T ak  zresztą, czy  owak,' 
A m eryka pomoc sw ą cofnęła. To zaś by ła  po­
m oc najw ydatniejsza, bo od  najzasobniejszego 
dobroczyńcy.

Jeśli zaś „m anew ry11 ogłoszone zostają  nie­
mal bezpośrednio po despekefe, jaki spo tkał so­
w ie ty  ze s trony  A m eryki, po odjęciu ow ej po­
m ocy, czyż nie w ygląda  to tak, jakby  sow iety  
chciały dać do poznania: Nie dajecie nam  po do­
brem u, w eźm iem y sobie sam i!

W  każdym  razie można być  pew nym , że te ­
go rodzaju m yśli propaguje T rocki ze  sforą sw ych 
adheren tów , ab y  -zrozpaczoną głodem ludność za­
pędzić w  objęcia mobilizacji. Z pew nością też u- 
kazuie się tej ludności m ajaki pełnych spichlerzy 
Europy, ludy sy te  i odziane — i pow iada się, że 
to z w iny tych  ludów  R osja w ym iera  głodem. 
T ak tyka bolszew icka znana przecież...

I m oże stać  się, że ta zgłodniała, nadzieja 
zaś nasycenia głodu do osta teczności doprow a­
dzona, m asa krasnoarm iejców  instynktem  sza ­
rańczy  przeniesie „m anew ry" na teren  planem 
oficjalnym m anew rów  nieobjęty. A Trocki na­
przód załam ie, potem  obm yje ręce, a w końcu 
zyskaw szy  na czasie, zrzuci m askę i stanie przy  
Budiennym .

Nie łudźm y się bowiem , by  dla takich T ro ­
ckich i Budiennych istniały zapory , by  zapora 

.być m ógł dla nich w  danej chwili — np. trak tat 
ryski. A E uropa?  Ależ i na to być m usim y p rzy ­
gotow ani, że w podobnym  w ypadku L loyd G eo r-  
ge w ystąpi... z radam i, w rodzaju tych , jakiemi 
chciał nas „ ra to w ać" przed... cudem W isły...

Jesteśm y pewni, że Rząd polski, dobrze św ia­
d o m  tego stanu  rzeczy , r i e  om ieszka n a  czas

„m anew rów " poczynić odpowiednich zarządzeń 
ochronnych. D obrze by łoby  jednak, b y  i społe­
czeństw o uśw iadom iło sobie, co się święci. Przy-* 
byw a now y znale na ziemi, naw ołujący nas do 
skupienia, do konsolidacji. Nie pora na w ew -

„Zgodnie z konstytucją".
W  niektórych kolach w yw ołu je zdziwienie o- 

koHczność, iż  p. 'Ponikow ski nie chciał się zgodzić 
na dodanie klauzuli „zgadnie z konsty tucją" (albo 
„w  ram ach konstytucji") do ustępu zapow iadają­
cego w ydanie „statutu dta Ziemi W ileńskiej" 
c o  oczyw iście w yzyskuję sic w  -niesumiennych po­
lemikach dziennikarskich, jako rzekom y dow ód, iż 
dąży ł on świadom ie do naruszenia konstytucji, do 
czynów  bezpraw nych.

Stanow isko jego tłum aczy się zdaniem krako­
w skiego „Czasu" w  następujący sposób: „Niepo­
dobna, b y  dr. Po-nik. nie w iedział, że tek st konst. 

nie sprzeciw ia się bynajmniej •uchwaleniu przez 
Sejm sta tu tu , •nadającego autonom ię Ziemi W il. o 
■mniejszym albo szerszym  zakresie. Jfflełi więc 
klauzule „zgodnie z konsty tucja" odrzuca, to tylko 
dlatego, że k ry je  ona w  sobie bardzo w y raźn e  
„w otum  nieufności" dla Rządu, gdyż presum ujc. z 
góry , jakoby R ząd m ógł w ogóle czyn niekonsty tu­
cyjny popełnić i jakoby Sejm m usiał go w tern ha­
m ow ać i klauzulam i opisyw ać.

. Rząd, k tó ry  na ogół zachow yw ał się wobec 
opozycji bardzo ań ililk o -c re rp !iwie, pojednaw czo i 
„suaviter in m odo" — dość w skazać na w szystkie 
w y stęp y  i p. Ponikow skiego i p. bk irm unta  —

nętrzne w aśnie. W róg  niew ątpliw ie liczy na nic. 
Tern najpewniej odejmiemy mu chętkę do haza r­
dów, jeśli za ścianą granicy obaczy jednolitą linię 
frorrtu w ew nętrznego, w spierającą się o stalow y 
fro n t s traży  u granic.

nie chciał jed n ak  dopuścić do sw ego upokorzenia i 
dlatego p * ta w il  kw estię na o strzu  m iecza: czy 
Sejm  ma, czy  nie ma zaufania do ich politycznej 
lojalności. Takim  to nastrojem ’ psychicznym , z re­
sztą zupełnie zrozum iałym  i uspraw iedliw ionym , 
tłum aczy  R ę  stanow czy opór p. Punktowa,kiego 
przeciw ko klauzuli „zgodnie z konstytucją". Bo a r ­
gum ent, jakoby ona .zmuszała Rząd do w pro w a­
dzenia sam orządu i że dlatego p. Ponikow ski jej 
się opiera, jest a rgum entem  cłia politycznych dzie­
ci, ale . nie dla praw ników . Klauzula ta, w iiłczem- 
by  pod w zględem  praw nym  nie przeszkodziła w y ­
daniu przez Sejm nasz statu tu  autonom-icfeinęgo dla 
W lleńszczyzny. Skutek jej by łb y  natom iast agita­
cyjny, to  znaczy ten, że na stu w iecach i w stu 
długich artykułach  narodaw o-dcrnokratycznych  
'organów  Rząd nasz by łby  dzień po dniu piętno­
w any . tako zbrodniarz stanu łam iący konstytucję. 
Naturalnie, członkom delegacji wileńskiej, k tórzy 
o taką klauzulę prosili — szło o cci praw niczy: 
sadziii biednie, nie znając dobrze konstytucji, iż 
konsty tucja  m arcow a m autouom ją w ojew ódzką 
pozostaje w  sprzeczności. Ale ich w arszaw skim  
inspiratorom , konsty tucję  znającym , szło o cel 
drugi — i trzebaby  wielkiej dobroduszności, ażeby 
tęgo celu nic dojrzeć.

Prezydent Ponikowski o swe] misji.
Warszawa. (PAT.) „P rzegląd  W ieczorny" 

podaje w yw iad  z  P rezyden tem  Ponikow skim .
P rezyden t ośw iadczył, że -najniłlejby mu było, 

ażeby  w szy scy  członkow ie poprzedniego gabine­
tu pozostali na swoich fotelach m inisterialnych. 
U tw orzenie gabinetu w. chwili tak pow ażnej, jak 
obecna nie jest rzeczą ła tw a. P. P rezy d en t Mini­
strów  spodziew a się jednak, że w  piątek  uda mit 
się definitywnie ukonsty tuow ać gabinet. — Na u- 
w agę, że opinia by ła  zaniepokojoną czy p. Poniko­
w ski przyjm ie misie utw orzenia gabinetu, P re z y ­
dent M inistrów  odpow iedział: Po lska jest wielkim 
organizm em  państw ow ym , niełylko każdy dzień, 
ale każda godzina kryzysu gabinetowego, kiedy 
niema rządu, który może podejmować decyzję w 
zasadnizyeh sprawach, — przynosi Państwu nie­
obliczalne szkody. O becny okres naszego życia 
państw ow ego jest w yjątkow o doniosły. Z arów no 
w polityce zagranicznej, nie m ów iąc już o sp ra­
w ie  wileńskiej, jak i w  polityce w ew nętrznej. Za 
dwa dni m am y zjazd m inistrów  państw  -b a łty ­

ckich w  W arszaw ie, m iędzynarodow y zjazd w  
spraw ie walki z epidemiami, rozm ow y z m atą 
ententą, p rzygotow ania ' do konferencji genueń­
skiej, układ co do objęcia G. Śląska, k tó ry  obe­
cnie nie postępuje gładko, a ponadto budżet, w al­
kę z drożyzną, p rzygotow ania do wielkiej reem i­
gracji, k tóra  nas oczekuje z nadejściem  wiosny, 
w szystko  to są sp raw y , które w ym agają  obecno­
ści rządu- Jeżeli to jest jasnem  dla w szystkich, 10 
tern bardziej ja zdaw ać sobie m uszę z tego sp ra ­
wę, będąc do ostatniej chwili blisko tyclt rzeczy. 
Św iadom ość tego nie pozw ala mi usunąć się na 
bok, tembardzie-j, że -w idzim y, iż powołanie do 
życią. rządu parlam entarnego , k tó ry  zaw sze  u w a ­
ż a m ’ za najw łaściw szy, napotyka na trudności. 
P o  przeszkodach, jakie -napotkałem w spraw ie w i­
leńskiej, najchętniej usunąłbym  się ria to k . Kiedy 
jednak Sejm dużą w iększością głosów znowu 
pow ołał mię do w ładzy, akceptując p rzez to mo­
ją ikiję postępow ania, nic mogę w ygodnie usunąć 
się od obow iązków . '

Ba*k Zjednoczonych Ziem Polskich
ttddz!ał We Lwowie, r©spoe*ął swe czynnoici w Sokalu przy u!.
H e t m a ń s k i e j  I . I .  P -  — Z a ła tw ia  w szystk ie op erac je  bankow e najszybciej i na 
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Warszawa. (PAT.) P rzystępu jąc  do tw orze­
nia. now ego Rządu, udał sic p. Ponikow ski do B el­
w ederu  i odbyt dłuższą naradę z Naczelnikiem 

■Państw a. — W  rozm ow ach z członkam i daw nego 
•Rządu u zy sk a ł zgodę pozostania na swoich stano ­
w iskach gen. Sosnkow skiego, M ichalskiego i So­
bolew skiego. - •  Dziś w południe rozm aw ia! P re ­
zyden t Ponikow sid rów nież z SM nnim tem , który  
nie dat jeszcze osta tecznej odpowiedzi, i 7. p. Ka- 
•inińsknn W ojew odą iódlaitha* k tó ry  przyjął et kito­
w ana mu tcke m inistra sp raw  w ew nętrznych .

W  arszaw a. (Tc!, wł.) P rzypuszczalny  sk ład  
gabinetu będzie następu jący : P r l f  M m isIJów i
Min. ośw iaty  — Ponikow ski, Min. skarbu  — Mi­

chalski, Miii. sp raw  wojsk. — Sosnkow ski, Min.
sp raw  w e\vne.irznyęh — Kamiński, wojew.- łódz­
ki, rolnictw a — R aczyński, p racy  — D arow ski, 
poczt - -  S tesłow icz, spraw iedliw ości — Sobo­
lew ski, koi-cji — M arynow ski, zdrow ia — Chodź­
ko, p rzem ysłu  i handlu — Osowski. Co do mini­
s te rs tw a  sp raw  zagranicznych, to jeżeli S k irn u n t 
odmówi przyjęcia tej teki, jako kandydaci w y­
m ieniana są August Zaleski i W  hel. Skrzyński.

W arszaw a. ('Jci. \vt.) W  kołach polityczny cli 
ofowia-dają, że M inister robót publicznych N aru­
towicz, nosi się z zam iarem  w yootania się z życia 
politycznego. Mą ou .w yjechać na kUkiiuiiesięcztiy 
urlop za granicę.

1 j r m  z a p i s  m m -1 1
K raków . (PAT.) Z pow odu żądania posta­

w ionego przez delegacją niem iecką w  Genewie, 
ab y  w  polskich szkołach niem ieckiej części G- 
Ś ląska w prow adzono dialekt tak  zw any „W as- 
se-nw>lnisdi“, jako język w yk ładow y , Akademia 
um iejętności w  K rakow ie .w ystosow ała  do p. p rę­
ży  dem a C aiondra telegram  następującej treśc i: 

P rezy d en t Caionder. R ada Ligi narodową 
.•Genewa. D ow iedziaw szy się, że delegacja nie­
m iecka w  G enew ie żąda  w prow adzenia  gw ary  
górnośląskiej, zw anej „W asse tp o in tsc l^  do szkół 
w  części G. Si ąska przyznanej Niemcom, polska

Akademia um iejętności w K rakow ie stw ierdza ni- 
niejszem , “ że dialekt ten ■ nie jest językiem  lite­
rackim  i że m ieszkańcy polscy całego G. Śiąska 
używ ają  Wyłącznie języka polskiego w kościele, 
w  prasie i w literaturze. Podp. Kazim ierz M o­
raw ski, prot. fiioiogji klasycznej w U niw ersy­
tecie Jagiellońskim  i  prezes polskiej Akademii 
umiejętności w  Krakow ie, S tanisław  W róblew ski 
prot. p raw a rzym skiego w  U niw ersytecie Ja - 
gieiiońsKim i sek re ta rz  generalny Akadcm ji umie­
jętności w  Krakow ie.

Przeciw militaryzacji Niemiec.
Berlin. (PAT.) — W edle informacji dzienni­

k ów  m iędzysojusznicza kom isja kontroli w ojsko­
w ej zapro testow ała  u rządu niem ieckiego przeciw  
brzm ieniu niem ieckiego regulam inu dla. arty lerii, 
żądając, aby  do dnia 20 bm. regulam in ten został 
Zmieniony i żeby zm iana ta  zosta ła  przedłożona 
'do tego czasu ko,misji m iędzysojuszniczej. --  Ko­
misja w  uzasadnieniu -powołuje się na a rty k u ł 160 
'trak ta tu  w ersalskiego, któity -postanawia, żd p rz y -  
.Sajauą,.^Si.emootn organizacja ReRńjiswGiCT.nW sile> 
IGO-OOb ludzi przeznaczona jest,.jedynie do ,.u trzy­
m yw ania porządku i strzeżenia granic. '

Paryż. (PAT.) „Echo de P a rłs“ dowiaduje się. 
że R ada am basadorów  upow ażniła we w torek  ge­
nerała  Noileta, ab y  przyznał' rządow i niem ieckie­
mu -ostateczny term in 30. m aja w  spraw ie zniesie­
nia w ojskow ej organizacji niemieckiej policji bez­
pieczeństw a. — „Matr.n“ donosi: że  R ada am basa­
dorów  odrzuciła w e w torek  notę niemiecką* k tó rą  
proponuje ponowne rokowania.. :w spr.awiie p rzco- 
b tażerha po& ji niemieckiej, gdyż .zdaniem Niemiec 
zarządiżeitia Nólleta nie są. m ożliw e 4&tpr.z«^OTwa-ł 
dzenia. •

Rząd angielski nie widzi niebezpieczeństwa.
Londyn. (PAT.) W  Izbie gmin w  odpow iedzi 1 pow odu do mniemania, iżby niepodległości Polski 

na zapytanie, złożone zosta ło  w  imieniu rządu  J oraz innych państw  sąsiadujących z Rosją groziło 
ośw iadczenie, iż rząd  angielski nie ma żadnegoI.n iebezpieczeństw o ze strony  sow ietów .

Stany Zjednoczone a konferencja genueńska.
Waszyngton. (PAT.) R euter. W  nocie od­

m aw iającej udziału w  konferencji genueńskiej 
oświadcza- rząd  am erykański, że udział S tanów  
Zjednoczonych w  jakiejkolw iek w sżecheuropej- 
skiej konferencji jest niem ożliw y, poniew aż rząd 
S tanów  Zjednoczonych jest zdania, iż narody  eu­
ropejskie zaniedbały  całkow icie przedsięw zięcia

zarządzeń , k tó reby  sic nadaw ały  do n ap raw y  
spustoszeń w ojenny cii i do stabilizacji życia go­
spodarczego. Jak  słychać rząd  S tanów  Zjedno­
czonych, k tó ry  już prz-tud rokiem  ośw iadczył się 
przeciw ko uznaniu rządu sow ieckiego, przeciw ny 
jdst obecnie udzia ło w i. Rosji w konferencji ge­
nueńskiej.

K R O N I K A .
Kalendarz: Sobota, l l  marca. Rz.-kat.: Korist- 

f  Ś. —  Gr.-kaŁ: Porfyrja. —  Słowiański: Ludo- 
sława.

— „ Ć z te rd re śc i m ęczenników  jakich (twief- 
< i- przysłowie gospodarskie) czterdzieści dni naslę- 
pnych takich". Zatem nieobojętna dnia dzisiejszego 
fizlognomia. Ano, taka ona. jak na przedwiośniu być 
rnusi: jak u dziecka,' co zbudzone marudzi, jednak 
oczy przetarłszy, do uśmiechów i figli już znowu 
skore. Odpowiada to zresztą typowi naszej wiosny, 
zwyczajnie ustalającej się dopiero około połowy maja, 
by w skwarach schyłku czerwcowego już osunąć się 
bezsilnie do stóp lata.

— Dziś w piątek odbędzie się koncert na do- 
•chó I „Tygodnika Techników*1. Wykonawcami bardzo 
interesującego programu będą zaszczytnie znane pie­
śniarka Zofja Drexler-Paslawska, Kazimiera Rycłfte- 
równa, oraz Włodzimierz Kaczmar, który na kon­
cercie tym pożegna się z publicznością lwowską.

Bilety do nabyciu u p. Swfhitha.

—  Ma zarządzie Związku miast polskich
W miejsce ustępującego prezesa Związku, prezydenta 
Warszawy Piotra Dizewieckiego, wybrano prezesem 
Związku prezydenta Krakowa, Fedorowicza Wicepre­
zesem został wybrany prezydent miasta Lodzi Rżew- 
śki. Uchwalono, że najbliższy Zjazd Związku miast 
polskich odbędzie się w drugiej połowie maja r. b. 
we Lwowie.

—  55-lecie S o k o ła  Polskiego. Sokół-Macierz 
we Lwowie uchwalił obchodzić w roku 1922 jubi­
leusz swego 55-ietniego istnienia, bowiem rocznicy 
50 nie pozwoliła wojna. Obchód jubileuszowy odbę 
dzie sic dnia 24 i 25 czerwca b. r. Odezwa zapra­
sza do jaknajticzniejszego udziału w obchodzie. Ró­
wnocześnie odbędzie się we Lwowie Zlot dzielnico­
wy. Program zlotu obejmuje ćwiczenia dzielnicy ma­
łopolskiej i zawody całego sokolstwa 'polskiego.

—  Źłot Sokoli w cżerw nu 1922. Wydział 
Sokoła-Maciftzy zawiadamia młodzież, żeńską oraz 
panie, że ćwiczenia zlotowe są-już rozpoczęte i od­
bywają Się dla młodzieży żeńskiej we wtorki, czwartki 
i soboty od godż. 6 do 7 wieczorem, zaś dla pań 
w te Same dnie od godi. 6 do 7 i od 7 do 8 wie­
czorem. Zapisy na naukę ćwiczeń oraz zawodów tak 
pań jak i panów przyjmuje kancelarja ui. Zimorc- 
wieza 8, codziennie od godz. 6 do 8 wieczorem.

lam są również do nabycia „Rozkazy i wskazówi 
do ćwiczeń zlotowych oraz regulamin zawodów związ­
kowych w ccni.e 300 Mkf

— Sekcja opieki społecznej Rady miejskiej 
odbyła zwyczajne posiedzenie d. 7 b. m. pod prze­
wodnictwem r Piiiłippa, a w obecności radnych pr. 
Bogdanowicza, Brodeckiego, Florscha, Schneiowej. L - 
sicwicza, Mościckiej, Rudnickiej i dr. Poralyńsk eg >.

Podwyższono ryczałt na utr.-ymanie w miej.-k 
Z .składzie n:eulec*n. przy u !. Zborowskich dla j re- 
jendar u s z y  n a .  2 00 . M., a SS, Miłosierdzia i kapc- 
:ana na 250 A\. dziennie, i udzi.Iono prze' *0 ej 
absolutorium z wydatków w kwocie 300.000 M., w 
czeiii mieści się koszt 80 par bucików, 17 ko.ów 
i t. p. (ref. r. Bogdanowicz), 

i . Zatwierdzano rachunki za poczynione wydatki 
;:a polepszenie wiktu w święta bożego Narodzenia 
przez za;zad Zaiiładu nieuleczalnych przy ui. Biliń­
skich (ref. r. Phiiipp).

Przyznano rerriunerację lekarzowi m. Zakładu 
sierót za r 1921 (ref. r. dr. Poratyński) i przyztjcno 
na r. 1922 czterem osobom stałe, wsparcie po 400 
M. miesięcznie (ref. r. Rudnicka).

Na wniosek r. Bogdanowicza zażądano p zedkia- 
dan;a S. I. wykazu 'mreśięcznyćh. wgływow na cele 
dobroczynne, a na wniosek r. dr. Poratyńskiegb u 
chwalono zażądać od depart. technicznego zbadani: 
stanu budynków Ochronek miejskich, ażeny poczynić 
tam potrzebne adaptacje.

—  Odczyt o Wilnie, wygłoszony wczordj wi - 
czorem przez dr. K- 3. Hittmana, ściągnął jo Ka­
syna i Koła iiter.-artyst. baidzo liczną pubiiczm ść, 
która z zajęciem przysłuchiwała się opowieści' pr - 
legenta o Wilnie, przywiązania tego grodu dó Pi i- 
ski, latach jego męczeńskich, poznając z koleji-z 'k  1- 
kudziesicciu przeźroczy najcenniejsze zabytki i- bu­
dowle stolicy Litwy. Prelegentowi dziękowano gorą­
cym 'oklaskiem za podjęty trud.

— Wystawa oświatowa w czasie Targ iw 
wschodnich. Nawiązując do myśli, rzuconej w czas o 
pierwszych Targów wschodnich, zawiązał się we 
Lwowie komitet przygotowawczy, który ma za zada­
nie zorganizowanie Wystawy kulturalno-oświatowej 
i szkolnej w czasie tegorocznych Targów. Celem 
wystawy ma być zobrazowanie naszego szkolnictwa, 

.-.atał-.wiaiswiaty i kuitury polskie}»-iófiHif j&K zuaązi u 
z- przemysłem. W najbliższym czasie a;ulv0iis,.yjui4.' 
się komitet organizacyjny* złożony z przedstawicieli 
szkolnictwa, nauki i sfer obywatelskich.

— Związek Polaków wyzna ia mojżeszo- 
wego pracując nad uobywateleniem ludności żydo­
wskiej w diicliu polskim, przystąpił do współpracy^ 
oświatowej do Komitetu Kursów dla dorosłych i zoi- 
ganizowat Kursy w szkole żeńskiej im. Sobieskiego 
przy ul. Zamarstynowskiej 11.

Związek uprasza o skierowanie analfabetów 
i pragnących się nauczyć języka polskiego oraz in­
nych niezbędnych wiadomości do szkoły żeńskiej im'. 
Sobieskiego. Nauka odbywa się w. poniedziałki, śro­
dy i soboty od G— 8 wieczorem.

—  Liczba cegiełek Wawelskich dobiega 2050.

— 2fjun profesora Uniwersytetu, Dr. Stani­
sław Braun, profesor nadzwyczajny Uniwersytetu da, 
gieliońskiego, znany ginekolog, zmarł w Krakowier 
przeżywszy lat 63.

—  (x) Systematyczne przemycanie tyto: iu 
w kolejowych wagonach. Od pewnego czasu mnożą, 
się uosżlaki, które wskazują na systematyczne prze­
mycanie tytoniu w wagonach kolejowych, przycho­
dzących z Podwołoczysk, przez pewne indywidua. 
Podejrzenie pada na niektórych funkejondrjUśzów ko­
lejowych, usuniętych czasowo od służby, którzy1 je­
żdżą często do Podwołoczysk, widocznie zakupują tam 
przemycany tytoń i przywożą go skrycie , dó Lwowu 
puczczając go tu w handel. Onegdaj przeprowadzono 
rewizję na głównym dworcu kolejowym we Lwowie 
w wagonach pociągu pospiesznego przybyłego z Pod­
wołoczysk i w istocie w jednym z dużych cztero- 
osiowych wagor.ów I. i II. klasy znaleziono w spe­
cjalnie wyciętem miejscu pod ceratą kilka kilogra­
mów tytoniu. Sprawcy czekali widocznie na to, by. 
po odstawieniu wagonów na tóry uboczne, żahrać 
liiespostrzeźenie ukryty w wagóhie tytoń. Dochodze­
nia wdrożono.

—  Zasłużona działaczka ś, p. Stanisława 
z Tokarskich Łapińska, obywatelka Wołynia, b. prze-" 
jożona pensji żeńskiej w Warszawie, pochowana zo­
stała na Powązkach. Urodzona w r. 1852, siostrze­
nica Arcy: iskupa Felińskiego, wnuczka Ewy Feliń­
skiej, calem sweiri życiem stwierdzała uczucia pra 
wdziwej Poikt-obywatelki. W wolnych chwilach p 
sywała rozprawy wychowawcze i obrazki z 
kresowego. W rękopisie zostawiła snonogra' ■
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yńskich roJów polskich i wspomni.nia tragiczne 
z roku 1863.

—  Rozji awa prasowa przeciw dr. Wacławo­
wi Mejbaumowi, redaktorowi „Słowa Polskiego", 
oskarżonemu o rzucanie oszczerstwa na p. Lewickie­
go, właściciela „Lek'ota“ została odroczona celem 
oddania materjału dowodowego sędziemu śledczemu.

Komunikaty,
—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po­

siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych mir sta 
oJbędz e się w sobotę, 11 marca o godzinie 5 popo­
łudniu w kawiarni „RenaissanceL

Zebranie członków Związki: społeczno-narodo­
we o odbędzie się w sobotę, d. I ł  b. m., o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sance“.

—  Z Tow. Prawniczego. W sobotę, 11 b. m. 
o godz. 6 30 w lokalu kom. Kodyf. (Mikołaja 4) od­
będzie się wykład prof. M. Schorr.i p t. „Najstarszy 
pomnik prawa asyryjskiego z XIV. w- przed Cbry- 
stusem**.

— Zebranie obywatelskie w sprawie opieki 
nad repatriantami, odbędzie się dziś, w piątek o go­
dzinie 6 popołudniu w sali Redy miejskiej (ra usz). 
Na porządku dziennym sprawozdanie z czynnośći Ko­
mitetu opieki nad uchodźcami i repatriantami i omó-

•: wienie zadań na przyszłość.
—  Muzeum przemysłowe i Tow, Opieki nad 

'zabytkami, urządzają szereg odczytów z dziedziny 
sztuk i kultury oraz przemysłu zdobn czego. Pierwszy 
ed-zyt p. L „Ruina zamau żó!k ewski go“ wygłosi 
p. inż. arch. M. Osiński w sd i odczytowej Muzeum 
v sobotę 11 b. m. o godz. 6 wieczorem. Wstęp 
100 i 50 Mk., dla członków Tow. i młodzieży zni­
żony do połowy.

—  Zn ieziony cw ik ier (w ul. Pełczyńskiej),
nowy, w eleganckim futerale, do odeb arna w redak­
cji „Gazety Lwowskiej*, ul. Chorążczyzny 3 !.

Ofiary zło ta  I s reb ra  na podkład w alu ty  S k ar­
bu N arod ow ego w m iarę m ożności sk ładać nale­
ży : ul. O ssolińskich  1. 11., II. P<

 00—

L. 167. Wydział powiatowy w Stryju doznawszy 
ly, pp. Br. Groedlów, właścicieli dóbr w Skulem w y­
datnego poparcia około utrzymania dróg i mostów w 
Skolszczyżnie w r. 1921 przez bezpłatne dostarczenie 
materiału drzewnego, poniesienie licznych kosztów ro­
bocizny i zaliczkowanie na rachunek Wydziału powiato­
wego większych sum na wypłaty robotników, poczuwa 
sic do miłego obowiązku za ten czyn obywatelski wy-j 
razić pp. Br. Groedlom uznanie i podziękowanie.

Stryj dnia 3. marca 1922. 2503
Komisarz rządowy Starosta Nowak,

Instytucji Dobroczynności publicrnei Paryż-? i w tej 
instytucji pełr.ił obowiązki jałuiużr.ika, to znaczy roz- 
dawcy zapomóg tym najuboższym, tym największym 
nędzarzom. To stykanie się ustawiczne z ubóstwem, 
to obcowanie z ludzką niedolą, z upadkiem, spotęgo­
wało w Józefie Mickiewiczu samarytańskie uczucia. 
I Józef Mickiewicz zasłynął wś ód upośledzonych. — 
Rozd. jąc wyznaczone zapomogi, zaczął rD?.d wać i wła­
sną ubogą pensyjkę... Tum, gdzie Instytucja dobro­
czynności publicznej odmawiała lub sk piła grosza, 
lam oddawaj jaijnużnik grosz swój własny. 1 niedość 
na tern, samotnik ten i dobroczyńca tak nawykł do 
ustawicznego stykania się z najuboższemi dzielnicami 
Paryża, że, błądząc po nich, zbierał bezdomnych, zgar­
niał nie mających dachu naa głową i dawał im przy­
tułek w swoich dwu maleńkich izdebkach.

Dzisaj, w starej dzielnicy Paryża, na ulicy Rol- 
Tn pod nr. 21 na poddaszu, mieszka Józef Mic­
kiewicz, długie wieczory spędza na muzyce, na czy­
taniu w oryginale filozofów greckich, na czytaniu

ulubionego przez się Platona, na medytacjach, na 
troszczeniu się ciągle o nied 'lę ludzką. Skromny,, 
ci:hy starzec, czczony przez nędzarzy jatmużri!;, po­
przestaje na śmiesznie małej peosy.ee i pensyjkę tę 
dzieli zs swoimi pupilami rak samo, jak przed laty.

Ud zaszczytów stroni, ucieka. Podczas nabo­
żeństw żałobnych, uroczystych pamięci wielkiego 
Ad ma Mickiewicza poświęconych zebrań, w kąciku 
wtłoczony w załom muru, stoi nieznany prżez niko­
go, prz z nikogo jużniepoznawany.

Józef Mickiewicz ?
Odm wia stale zaofiarowanej mu podwyżki 

pensji, twierdząc, że lepiej jest powiększyć wydatki 
na ratunek nędzarzy. Odmówił przyjęcia zaofiarowa­
nego mu Krzyża Legii honorowej. I tak jak niegdyś,, 
sunie zaułkami Paryża i szuka niedoli. i

Takim jest nieznany a żyjący syn m nnia 
Mickiewicza.

TELEG RAM Y.

Kursy gieldswe.
Lwów, dnia 10 marca, godz. 10 30

iarki niemieckie 16 '25 (17 '2ó— OOÓO)
ranki francuskie 360 (000—000)
ranki szwajcarskie _ (— )
jinty sterlingi 17 600 ( ---)
jeden 00 “ 00 ( 6 2 ^ - 0 0 )
orony niem -austr. 00— 00 (65‘00— Oo)
orony czeskie 00 00 (70 00)
•aga, wypłata O Q -0 0  00 16 9 -7 0 -  OO OO)

—  ( 3 0 - 3 1 )

-  Hadapeszc \ f
iryż —  (000-00—000-00)
jrlin (17-30— 17 40)
olary amerykańskie 4000—0000 (4030— 4050}

„ kanadyjskie 7 °/» mnfej (—)
urych Marki polskie 00 '00

Tendencja, bardzo słaba- 
waga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

Józef Mickiewicz.
Powieściopisarz, Wacław 

* Gąsiorowski,którv przez, szereg 
lat przebywał w Paryżu, obec­
nie zaś b2 \vi w Ameryce, ogło­
sił w redagowanym przez sie­
bie „Górniku" następujące dane 
o drugim żyjącym synti Adama 
Mickiewicza:

W ciszy 1 zapomnieniu oytuje w Paryżu drugi 
syn Actamat Józef Mickiewicz. Wstąpił on na służbę

STANOWISKO P. SKIRMUNTA
Warszawa. (AW.) D. 9. bm. o g. 2 popol. 

P rezy d en t M inistrów  odw iedził M inistra Skir- 
rnunta, proponując mu dalsze p ias.cw anie  teki 
M inistra sp raw  zagrań . Min. Skirm unt ośw iad­
czył, że poniew aż P . S. L. i lewica robotnicza 
k ry tyku ją  jego linję polityczną, zaś praw ica sw e- 
mi w ystąpieniam i utrudnia mu pracę, nieitważa 
oii za możliwe dalsze pozostaw anie na stanow i­
sku. W obec nalegań Ponikow skiego, Min. Sk ir­
munt ośw iadczył, że osta teczną decyzję uza­
leżnia od porozum ienia z Naczelnikiem P ań stw a  
i w  tym  celu uda się dziś popołudniu do B elw e­
deru.

STOSUNKI POLSKO-BELGIJSKIE.
Warszawa. (AW.) B aw iący  w  W arszaw ie 

w  sp raw ach  służbow ych M inister pełnom ocny 
Rzeczypospolitej Polskiej p rzy  rządzie belgijskim. 
p. W ładysław  Sobański udzielił przedstaw icielow i 
„Agencji W schodniej'1 w  spraw ie stosunków  pol­
sko-belgijskich następujących informacji: N aw ią­
zane niedaw no stosunki polsko-belgijskie zacie­
śniają się coraz bardziej. S tosunki m iędzy obu 
krajam i w kraczają obecnie na to ry  ożyw ione, — 
gdyż Belgia, k tó ra  dzięki pracow itości i euergji 
sw ych obyw ateli pow róciła już do norm alnych 
w arunków  ekonom icznych, szuka ekspansji dla 
sw ych kapita łów  przem ysłow ych i ludności. P. 
Sobański stw ierdził z zadow oleniem , że coraz 
w ięcej ludzi czym i i euergji w yjeżdża stam tąd 
cło Polski, jako do kraju, k tó ry  sarn p rzez się 
przedstaw ia bogate pole dla działalności ekono­
micznej, a p rzy  tern jest dla Zachodu punktem 
w yjścia dla p rzyszłe j akcji odbudow y Rosji.

W  zw iązku z tern czyni się obecnie przygo­
tow ania celem zebrania m ateriału , k tó ry  stano­
w iłby  podstaw ę do podjęcia rokow ań w spraw ie 
przyszłej um ow y handlowej. W  tej dziedzinie 
nadzw yczaj pom ocną jest działalność pow sta łych  
niedaw no Izb handlow ych: polsko - belgij­
skiej i belg ijsko-polsk ich . — N aw iązanie stosun­
ków Polski z Belgią jest tetnbardziei cenne, że 
kraj ten, jakkolw iek geograficznie m ały , zajmuje 
dziś w  koncercie państw  en ten ty  stanow isko 
w ielkom ocarstw ow e, co p rzyp isyw ać należy ttic- 
tylko bohaterskiej roli, k tó rą  odegrała Belgia w  
wielkiej wojnie, lecz. także w ybitnym  zaletom  jej 
m ężów stanu, jak Thcurris i Jaspair. Dzięki ich. 
kom petencji i znajomości terenu, nad k tórym  
pracują Belgia bierze dziś poniekąd rów norzędny 
udział w e w szystk ich  naradach  wielkich m o­
carstw . — W zakończeniu p. Sobański podkreśli? 
w ybitną  rolę, jaką odgryw a w  życiu państw a 
belgijskiego król Albert, niezm iernie żrodłow o o- 
beznany z kw estiam i polityki zagranicznej. Tem - 
barclzfcj podkreślić to należy, że król A lbert kil­
kakrotnie ■wyraził p. Sobańskiem u szczery  po­
dziw  i sw e przyjazne uczucia dla Polski. F ak t
udekorowania króla orderem  „B iałego O rla" od­
bił się żyw em  echem  w  prasie belgijskiej, k tó ra  
p rzy  tej sposobności podkreśliła  sym patjc polsko- 
belgijskie.

MIANOWANIA.
Warszawa. (PAT.) „M onitor Polski" ogłasza:
Naczelnik P aństw a  zam ianow ał dra Rom ana

D ybow skiego prof. zw yczajnym  filologii angiel­
skiej w  U niw ersytecie Jagiellońskim  w Krakowie 
z w ażnością nominacji od dnia 1. kw ietnia i 920.

Naczelnik P ań stw a  postanow ieniem  z 21. 
stycznia 1922, zam ianow ał dra Jana Zalewskiego 
profesorom  zw yczajnym  chemii farm aceutycznej 

i i toksykologii w  U niw ersytecie w arszaw skim .
Naczelnik P ań stw a  postanow ieniem  z dnia 

21. stycznia 1922, zam ianow ał dra E dw arda Su- 
|ch a rd e , docenta Politechniki lwowskiej, profeso- 
rein nadzw yczajnym  chemii ogólnej w tejże P o ­
litechnice.

Naczolnik P aństw a postanow ieniem  z dnia 7. 
lutego 1922, zam ianow ał dra Antoniego Plainm it- 
cera profesorem  nadzw yczajnym  geom etrji w y. 
kreślnej w Politechnice lwowskiej.

FERJE ŚWIĄTECZNE NA UNIWERSYTECIE.
K raków . (PAT.) R ek to ra t U niw ersy tetu  J a ­

giellońskiego ogłosił, że na skutek  resk ryp tu  Mi­
n isterstw a w yznań  religijnych i oświecenia pu­
blicznego przerw a m iedzy drugim a trzecim  try ­
m estrem  zostanie u trzym ana, for je św iat W iel­
kanocnych będą więc trw a ły  dwa tygodnie, a 
mianowicie od 9. kw ietnia do1 23. kw ietnia.

JUBILEUSZ STAN. PRZYBYSZEWSKIEGO.
K raków . (PAT.) P rzed  jturzejszern p rzed sta ­

wieniem  w tea trze  im. Słow ackiego, z okuzii u- 
roezysrośei jubileuszowej Stan. P rzy b y szew sk ie ­
go. przem ów ił do jubilata dyrek tor teatru  T rzc iń ­
ski i przedstaw iciel teatrów  jugosłowiańskich p 
Wilim Franczicz, puczem prezes krakow skiego 
Z '#iązku literatów  p. Jan P iętrzycki, w ręczy  ju­
bilatowi dyplom honorow ego członka Związku. 
Dyplom ton został w ykonany przez znanego a r ­
tystę  m alarza Iwona Galla. W  czasie an trak tu  
arty śc ie  tea tru  krakow skiego  zbierać będą na 
w idowni datki na rzecz gimnazjum polskiego \v : 
G dańsku, k tórego jednym  z inicjatorów  i najsil­
niejszych organ iza to rów  jest S tan : P rz y b y sz e w ­
ski. W  niedziele 12. bm. w ygłosi jubilat w sali 
starego  teatru  odczyt pod tytułem  „Naga dusza".

ZE ZJAZDU ZWIĄZKU MIAST.
W arszaw a. (Tek w ł.) Na posiedzeniu Z w ią­

zku m iast w ybrany  został p rezydent m iasta K ra­
kow a , Federow icz prezesem , a prezydent m iasta 
Lodzi Rzcw ski, w iceprezesem  Związku. N astępny 
zjazd odbędzie się we Lw ow ie.

TOW. PRY3AC1ÓŁ LIGI NARODÓW.
, P rag a . (AW.) M iędzynarodow y Zw iązek 
.T o w . przyjaciół Ligi narodów  zw ołuje do Pragi 
na 3. i 7. czerw ca rb ogólne zebranie, z następu­
jącym  program em : 1) przyjęcie now ych człon­
ków, 2) jaw ność um ów  między narodow ych. 3) 
zw iększenie liczby członków R udy generalnej 
Ligi narodów . 4) kw cstjc  rozbrojenia oraz inne- 
kw est je polityczne i gospodarcze.

O BEZPIECZEŃSTWO FRANCJI NA MORZU.
Paryż. (PAT.)  Na połączonein posiedzeniu

komisji senat-u dla spraw  zagranicznych i dla 
sp raw  m arynark i „Sarau t", zdał spraw ozdanie z
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te ry zo w af zadania obecnej konferencji, k tórej 
-plenarne posiedzenia - m le c z n ą  sic dnia 8 m arca.
— P oniew aż kw estie polityczne zosta ły  już umó­
w ione m iędzy upełnom ocnionym i m ężam i stanu 
w  B ukareszcie , P rad ze  i P.reszbivr-gu prace rze­
czoznaw ców  ograniczą się d-o om ów ienia sp raw  
technicznych konferencji genueńskiej.

KONFERENCJA KOALICYJNYCH M INISTRÓW
s k a r b u .

W iedeń. (Tcl. wł.) W czoraj o tw arto  konfe­
rencję koalicyjnych m inistrów  skarbu. P ró cz  de­
legatów  Francji, Anglii, W łoch i Belgji w ziął 
rów nież udział w  obradach delegat Japonji i póf- 
ofrcjalny delegat S ianów  Zjednoczonych. Na 
w czorajszem  posiedzeniu delegacje państw  w rę ­
czy ły  szereg  not i dokum entów  dotyczących  
kw estji, k tóre  będą przedm iotem  obrad  konfe­
rencji genueńskiej. Konferencja zakończy prace 
sw e dziś, w  piątek w ieczorem .

LLOYD GEORGE USTĄPI PO KONFERENCJI
GENUEŃSKIEJ?

Londyn. (Tej. w ł.) W  kolach stronnictw a 
konserw atyw nego  liczą się z tein, że  L loyd G eor- 
gc po konferencji w  Genui ustąpi. S tanow isko 
L loyda G eorge‘a jest bardzo osłabione. O kolicz­
ność ta w pływ a do tego stopnia na jego politykę, 
że w yciągnie on odpowiednie konsekw encje po 
IzaM w fenia najw ażniejszych zagadnień, k tó rych  
na razie odroczyć nie można.

POWSTANIE W OKOLICACH ODESSY.
Bukareszt. (PAT.) Dzienniki rum uńskie do­

noszą, że w  okolicy O dessy  w ybuch ło  now e po­
w stan ie  przeciw ko rządow i sowieckiem u. P o ­
w odem  w ybuchu pow stan ia  b y ły  pogłoski o m a­
nifestacjach antibolszewiclcich w  M oskwie.

s o l id a r n o ś ć  ś w ia t a  m u z u ł m a ń s k ie g o .
D eihy. (PAT.) R euter. R ząd  indyjski w y sła ł 

do Londynu telegram  z zaw iadom ieniem , że u- 
w aża  za sw ój obow iązek w  przededniu konferen­
cji w  spraw ach  w schodu przypom nieć rządow i 
ąngięlskiem u, że  Hindusi uw aża ją  za konieczna 
rew izję trak ta tu  pokojow ego w  S evres. R ząd  in-' 
dyjski ośw iadcza się stanow czo za oddaniem  T u r­
cji Tracji, K onstantynopola i S m yrny , jakoteż za 
'zw ierzchnością, su łtana nad  m iastam i św iętem i 
m ahom etan.

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE RZĄDU RUMUŃ­
SKIEGO.

Bukareszt. (PAT.) W edle do tychczasow ych 
informacji rezu lta ty  w y b o ró w  do parlam entu z a ­

pewniają rządow i pow odzenie na całej linii. Mię­
dzy  innym i rządow e stronn ictw a m ają zapew nio­
nych 31 m andatów  w  B esarabji, 33 mandatów' 
w  T ransylw anii i 16 m andatów  na Bukowinie. 
Jak  się zdaje opozycja będzie rozporządzała  60 
głosam i. D efinitywne rezu lta ty  w y b o ró w  znane 
będą dopiero z końcem  tygodnia.

NARADY M ŁM STROW  FINANSÓW  PA Ń STW  
SPRZYM IERZONYCH.

Paryż. (PA T.) H avas. — O dbyto  się tu pod 
przew odnictw em  m inistra de L asterle  przystoi o 
w aw cze posiedzenie m inistrów  finansów  państv  
sprzym ierzonych.

No dnigiem  posiedzeniu zastan aw ian o  sv. 
nad spraw ą, Zagłębia S ary , o raz nad sp raw ą u 
działu W łoch w  w yp ła tach  uiszczanych p rz '^  
Niem cy, R ów nocześnie komisja rzeczoznaw ców  
przy ję ła  do zbadania inne punkty  porządku dziew 
nego, iprfejrazem opracow ane p rzez  komisję w n : 
ski będą przedłożone m inistrom  skarbu.

P a ry ż . (PAT.) H avas. — Komisja sp raw  ? 
granicznych b ad a ła  pro jek t u staw y  o ra ty fk a  
układu w  spraw ie um iędzynarodow ienia Di”’ 

Now y Jork- (PAT.) H avas. — S tany  ZieJ" 
czone odm ów iły w zięcia udziału w  konfere J  
genueńskiej.

MIĘDZYNARODOWY JARMARK KSIĄŻEK 
Warszawa. (PAT.) Na zaproszenie  rz- 

w łoskiego skierow ane do Rządu polskiego Po ' 
bierze udział w  organizującym  się w e Florencji 
m iędzynarodow ym  jarm arku  książek. J a ’- " " - ' 
F lorencki zostanie o tw arty  z końcem  kw ietnia ta 
na przeciąg trzech  m iesięcy i obejm ow ać bęctz'? 
działy w spółczesne i re tro spek tyw ne. P race  nn.l 
zorganizow aniem  odpowiedniego działu polskiego 
są w  toku. Ze w zględu na doniosłość udziału P o l­
ski w  jarm arku  florenckim  pożądane jest jak naj­
w iększe za in teresow anie  się tą  sp raw ą odnośnych 
instytucji i uzyskanie icli pom ocy w  pracy  ko­
m itetu w ykonaw czego przez dostarczenie po­
trzebnego m aterjału.

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE.
P a ry ż . (PAT.) H avas. — W  Izbie d ep u to w a­

nych p rzedstaw ił sek re ta rz  Vidal szczegółow y 
projekt, do tyczący  ■ k redy tów  w ysokości 20,000.000 
franków  udzielonych przez rząd  na urządzenie i- 
grzy sk  olimpijskich w  roku 1924 w  P ary żu .

STRACENIE MORDERCY.
B elgrad. (Tel. w ł.) W czoraj stracono  tu mor­

dercę m in. D raskovicza, kom unistę Afiagiicza.

W ojna domowa w Irlandji.
Londyn. (PAT.) Położenie w  Lim m ory ck 

znacznie się zaostrzy ło . P o w stań cy  otrzym ali 
bow iem  w iększe posiłki. Żądają oni obecnie u- 
tw orzenia n iezaw isłego państw a w olnego. Ir­
landzki rząd  prow izoryczny  w y sta ł do Lirnme-
ryck  w ojsko. O baw iają się, że pow stan ie  roz-

jekt ustaiwiy 
iandzki.

ratyfikującej trak ta t a-ngielsko-ir-

szerzy  sic na C ork i na inne miasta Irlandji po­
łudniow ej i wschodniej.

*
Londyn. (PAT.) R euter. Izba gmin przyjęła

w  trzeciem  czytaniu 295 głosam i przeciw  52 pro-

w y niku konferencji w aszyngtońskiej. N asza dele­
gacja zaznaczy ł śa rau c  dokładała w szelkich s ta - 

• raó , ab y  zapew nić powodzenie kpm erenca oraz 
u trzy m ać  nadal bezpieczeństw o- na m orzu dla 
'F rancji i jej fcokmji. — Pom im o zarzu tu  s taw iane­
go Francji, z pow oda rzekom ego imperializmu 
porozum ienie w  W aszyngtonie osiągnęło zak re­
ślony cel -usuwając na długi cszasf. jakiekolw iek za­
targi. — Następnie Poincare  podkreślił znaczenie 
szeregu układów , k tó re  w najbliższym  cżasie 

■ przedłożone będą parlam entow i. W  końcu tnini- 
.s te r  R ebcriie zaznaczył palącą potrzebę uchw a­
lenia precz senat program u Jnarynark i zgodnie z 
projektem  p rzy ję tym  na konferencji w aszy n g to ń - 

; skiej.

W ANGLJI POWSTAJE WIELKIE s t r o n n i ­
c t w o  r z ą d o w e .

Wiedeń. (PAT.) —„Neuc Frcie P re sse "  donosi 
z Londynu: „Pail M ai G azette" zam ieszcza a r ty -  
kył w stępny , w  k tó ry m  zaznacza, że nieodzow ną 
koniecznością jest utw orzenie pod1 k ierow nictw em  
i-i-oyd G eorge’a w ielkiego stronn ic tw a rządow ego, 
do k tórego  w esz ły b y  w szystk ie  czynniki k ieru ją­
ce się dobrą w olą i to od. skrajnej lew icy  począ­
w szy  na skrajnej p raw icy  skończyw szy . W czoraj 
zebrali się na posiedzeniu członkow ie Izby gmin 
w y b ran i po  ra z  p ie rw szy  w  roku 1918. D o  gru­
py te j należy 105 k o n serw atystów  i 15 liberałów . 
W szy scy  oni zajęli stanow isko  p rzychy lne  w obec 
m yśli u tw orzenia w yżej w zm iankow anego stron ­
n ictw a rządow ego. U tw orzenie tego stronnictw a 
p o trw a  jednakże pew ien czas i nie tak  prędko  
stronnictw o będzie m ogło w ziąć  udział w  kam ­
panii w yborczej. — L loyd G eorge w y k o rzy sta  tę 
p rzerw ę, aby  wypocząc-ć po trudach.

KONCENTRACJA WOJSK LITEWSKICH 
KOLO KŁAJPEDY.

Warszawa. (Teł. w ł.) Z K łajpedy donoszą 
o  koncentracji w ojsk litew skich na pograniczu, 

,w  pobliżu Kłajpedy. Ma to  m ieć na celu zabezpie­
czenie g ran icy  przed przem ytnikam i, w  rzeczy ­
w istości jest dem onstracją w  odpow iedzi na o- 
statn ie zajścia w  Kłajpedzie.

W OBRONIE MONOPOLU TYTONIOWEGO. j
Kraków. (Tel. w ł.) K ongregacja kupiecka na 

w czorajszem  posiedzeniu uchw aliła przedłożyć 
M inisterstw u skarbu m em oriał w  obronie m ono­
polu ty ton iow ego, a sprzeciw iający  się używ aniu 
dalej banderol, w sku tek  k tó rych  dzieją się różne 
oszustw a i nadużycia.

PROCES O LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ.
Katowice. PA T.) — W czoraj zakończy ł się 

w id k i p roces w  spraw ie ogrom nych nadużyć i li­
chw y żyw nościow ej na G órnym  Śląsku w  Szcze­
gólności w  K atow icach i okolicy. O skarżonym i 
byli sek re tarz  m iasta K atow ic, Październ ik , u rzę­
dnik W ac ław ek  i 30 inych urzędników . — 13 o- 
h ro ń có w  broniło oskaTŻ-ouych. P rzesłuchano  oko­
ło 300 św iadków . Z asądzony zosta ł Październik 
na 5 la t domu kaniego , 5 lat u tra ty  czci i 9 ty się­
cy  m arek  g rzy w n y ; W acław ek  na  trzy  lata domu 
kary , 5 ła t u tra ty  czci i 29 tysięcy m arek  g rz y ­
w n y ; Hofman 2 lata domu k ary , 5 lat u tra ty  czci i 
36 tysięcy  m arek  g rzyw ny . R eszty oskarżonych 
skazana została  częścią na k a ry  w ięzienia, czę- 

, ścią na g rzyw ny . 5 oskarżonych  uwolniono. — 
P ozatem  należy  ściągnąć p rzym usow o z zysków  
w ojennych oskarżonych  1,856.715 m arek.

KONFERENCJA GENUEŃSKA POTRWA 
KILKA TYGODNI.

Paryż, (PAT.) — W edle półurzędow ych in - l  
formacji konferencja genueńska p o trw a  kilka ty ­
godni. O brady  rozpocznie pew na liczba posie­
dzeń p lenarnych, k tóre p rzeciągną się praw dopo­
dobnie po za św ięta  W ielkanocne. —■ N astępnie 
rozpoczną p racę rzeczoznaw cy i dopiero w  maju 
zapadną ostateczne decyzje znow u na posiedze­
niach plenarnych. Je st rzeczą m ało  praw dopodo­
bną ab y  Lloyd G eorge p rzez ca ły  czas konferen­
cji p rzebyw ał w  Genui gdyż obecność jego w 
Londynie w  czasie od. 22 kw ietnia do 4. maja 
jest nieodzowna.

KONFERENCJA W BELGRADZIE.
Wiedeń. (PAT.) „Suds!avische Koresp." dono­

si z B elg radu : O negdaj zebrali się przedstaW icie- 
, le Jugosław ii C zechosłow acji i Polski na posie­
dzeniu przedw stępne. P rzew odniczy ł V elicar Jan - 
kowicz, k tó ry  w przem ow ie pow italnej scharak-

Sepertuar Taalru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.

Dziś, w piątek „Zamarł; oczy", opera w 3 
aktach D’Alberfa (premiera). — Jutro, w sobot; po­
południu „Straszny dwór“, opera w 3 aktach Mo­
niuszki (staraniem komitetu rozrywek dla młodzie­
ży); — wieczorem „Dzieje salonu", komedja w 3 
aktach K. Wroczyńskiego. — W niedzielę o godz. 12 
w południe „Poranek arji operowych"; — popołu­
dniu o godz. 3'30 ,,Szko!a żon", komedja w 5 ak­
tach Moliera; — wieczorem o godz. 7 „Tanniiauser" 
opera w 3 aktach Wagnera. — W poniedziałek „Za­
marłe oczy", opera w 3 aktach D’Alberta. We 
wtorek „Dzłeje salonu", komedja w 3 aktach K. 
Wroczyńskiego.

Repertuar Teatru Małego (ut. Gródecka 2).

Dziś, w piątek i w sobotę „Czysty interes", 
komedja w 3 aktach S<. Kiedrzyńskiego. — W nie­
dzielę popołudniu „Niebieski iis“, komedja w 3 aktach 
Herczega; —  wieczorem „Kłopoty pana Złopolskie- 
go‘‘, farsa Henryka Zbierzchowskiego. —  W ponie­

działek i we wtorek „Czysty interes", kotnedja w 3 
aktach Kiedrzyńskiego.

Repertuar Teatru Nowości,
Dziś, w piątek i sobotę „Miliarderzy", opere­

tka w 3 aktach Steffana.—  W niedzielę popołudniu 
„Dookoła miłości", operetka w 3 aktach O. S traus­
sa; — wieczorem „Miliarderzy", operetka w 3 ak  
tach Steffana. —  V  poniedziałek i wtorek „Miiiar- 
derzy“, operetka w 3 aktach Steffana.

Poranek arji operowych. W niedzielę w po- 
ludnie urządza Teatr Wielki pierwszy poranek naj 
świetniejszych arji operowych, ze współudziałem pp 
lipowskiej, Zacharskiej. Homera, Manna i Wiśniew' 
skiego. W części recytatorskiej bierze udział p. Rŷ  
chterówiia. Akompaniuje pref. Majersfu.

Koncert Celiny Nahlikśwny śpiewaczki i ppor 
Kazimierza Biaschkego, wiolenczelisty, odbędzie się 
dnia 11 marca b. r. o godz. 8 wieczorem, w sali 
Kasyna oficerskiego przy ul. Frefiry i. 1.

Wieczór najnowszej poezji jugosłowiań.
skiej, urządzony steran iem  Zaw odow ego Związku 
lite ra tów  polskich odbędzie się w  poniedziałek 
13. bm. o godz. S w lecz, w sali ratuszow ej, Zagai 
p. T adeusz Lubaczew ski, w ybitny ijnaw ca spraw
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jugosłowiańskie!). „ 0  w spółczesnej literaturze 
słowiańskiej'* mówić będzie n iestrudzony apostoł 
>1 liżcma polsko-jugosłow iańskiego, p. Yilim F ran ­
cie- O dczyt ilustrow ać będą u tw ory  V. Napora,
1. Andrica, G. M ateusa, Ii. Loorica, M. Begov;ea, 
Które w  przekładach polskich w ygłosi a r ty s ta  
teatru  lw ow skiego p. F. Fraczków  sld. Itoez-ja ju­
gosłow iańska odegrała w życiu bratn iego narodu 
ruię podobna, jak poezja polska w  dniach niedoli. 

.W  niej dokonało się zjednoczenie narodow e Slo- 
\  ian południow ych zanim wypadłe! wojennie po- 
zw oliły na połączenie polityczne Scrbji, C horw a­
cji i Sławonii. W ieczór ten będzie krokiem  na­
przód do poznania się w zajem nego i naw iązania 
b  zszych stosunków  kulturalnych m iędzy Polską 
a Jugosław ią.

—  Wielki koncert p. Zofji Drexler-Pasiawskiej 
p Kazimiery Rychterówny i p. Włodzimierza Ka- 
czm ira w sali Tow. muzycznego, stanowi atrakcję

Tygodni a techników1'. Program swoją rozmaitością 
i obszeoiością budzi ogólne zainteresowanie, więc 
nic dziwnego, że nie można się docisnąć po bilety, 
kt'>ry:h przedsprzedaż odbywa się u p. Seyfarta. 
K tncert urządza biuro M. Tuerka we Lwowie.

— Lwowski kwartet smyczkowy. Brak Uwar- 
t tu smyczkowego i w ogóle kultu muzyki kame­
ralnej od s eregu h t  w naszem mieście dotkliwie 
u uć się djje Konceity artystów przyjezdnych dają 
pu liczr.ości przeważnie tylko sposobność wsłuchi­
wania się w pop:sy brawurowe, mniej lub w-ęcej 
udane, oświe łające jednak piękno sztuki kompozy­
tu  skiej bardzo j dnostrounie i nie otwierając.* przy­
stępu do arkanów najwyższego może i bezsprzecznie 
najszlachetniejszego odłamu sztuki odtwórczej. Chcąc 
zapełń ć tę lukę w naszym ruchu muzycznym dał 
Wydział Polsk. Tow. Muzycznego inicjatywę do za­
łożenia stałego kwartetu smyczkowego, złożonego 
z wybitnych si! profesorskich lwowskiego konserwa- 
to jum. Z uznania godnym zapałem podjęli ci artyści 
swą pracę i przygo-owali zespół doskonale zgrany. 
Inauguracy ny występ tego kwartetu odbędzie się w 
pierwszej połowie marca, a zapowiedź tej produkcji 
budzi niezwykłe zainteresowanie w sferach prawdzi­
wie muzykalnych naszego miasta. Nie należy wątpić, 
że publiczność, zgromadzi się licznie na tym wie­
czorze muzyki komnatowej, zaznaczając tern samem, 
że Lwów od tej chwili należeć będzie również do 
rzędu tych środowisk kultury muzycznej, w których 
pojmuje się poważnie znaczenie tego najważniejsze­
go niezawodnie działu sztuki, zapewuiającego słu­
chaczom najwyższe możliwe zadowolenie artystyczne.

g— — — — ggBEBBMMBB BBBMBMI

HŁiteSn wydawniczy.
Zbiory B olesław a O rzęchow i cza, (zaw ierają­

ce gabinet broni, galerię ob razów  i  w y ro b y  p rze­
m ysłu artystycznego), niedaw no gminie m iasta 

Lw ow a ofiarow ane i odrębny  oddział M uzeum  
N arodow ego im. króla Jana  III (p rzy  ul. O ssoliń­

skich 1. 3) tw orzące, opisane zosta ły  w sposób na­
ukow y pracz dra Karola Radeckiego w obszernej 
publikacji, k tóra  w y sz ła  św ieżo z drukarskiej ofi­
cyny .Zakładu N arodow ego im. Ossolińskich, jako 
w ydaw nictw o Muzeum N arodow ego im króla J a ­
na HI.

Pod każdym  w zględom  ponad estetyczny  po­
ziom obecnych w ydaw nictw  w ybijającą się pię­
kna książka w  8-ee (sir. XIX i 83) przyozdobiona 
jest trzydziestom a planszam i na przedwojetKtym 
papierze kredow ym  i oryginalna k artą  ty tu łow ą 
kompozycji Rudolfa Mdktókrego.

Dla bibłjoteic i bibliofilów, nm zeów  i drobnych 
koietócjoneirów w ydano  na pa-pierae w olt now ym  
■tylko 200 egzem plarzy w ytw ornych , num erow a­
nych i opraw nych -orygiaiaime w  arty sty czn e j p ra­
cow ni A leksandra Sem kow icza. Egzem plarze nu­
m erow ane zam aw iać m ożna bądź w  księgarni 
lwow skiej Gubrynorwicza i S yna , b ąd ź  w  Dyrekcśi 
Archiwum  irrieasfciego, L w ów , -Ratusz, parter.

Redakcja „Przeglądu Warszawskiego* prosi
nas o zawiadomienie, że z powodu strajku w dru­
karni w Bydgoszczy, zeszyt lutowy pisma wyjdzie
z opóźnieniem.

Przeglądu Strzeleckiego Okręgu lwowskiego 
Nr. 2 rozpoczynają interesujące rozważania Kazi­
mierza Bartla nad zadaniami i celami Związku Strze­
leckiego. Proi. dr. B. FulińsUi omawia sprawę wy­
cieczek krajoznawczych w połączeniu z ćwczcniami 
strzeleckiemu Major sitabu generalnego J . W. Roz­
wadowski ogłasza początek, dłuższej pracy p. i. 
„Obrona Polskiego Podoła w oświetleniu history­
cznemu Do czynu zachęca wiersz Stanisława Rosso- 
wskiego. Numer ciekawy zamykają stałe rubryki.

Dr. Przemysława Dąbrowskiego rozprawa 
p. t. „Stosunki kościelne Ziemi sanockiej w XV, 
stuleciu", ukazała się w osobnej odbitce z III. ro­
cznika Towarzystwa przyjaciół nauk w Przemyślu.

Bospcriapst* i M L
Na spadek kursów waiut obcych wpłynął 

projekt budżetu, przedłożony Radzie Ministrów przez 
M inistra skarbu p- Michalskiego.

Komisja ekarbowo-budżetowa pod przewodn -
ctwem posła Osieckiego, przyjęła w drugiem i trze­
bieni czyfaniu projekt ustawy czekowej, wedle refe­
ratu posła Adama.

(U.) Uregulowanie tranzytowego przewozu 
towarów przez obszar Polski. Z W arszaw y  do­
noszą, że M inisterstw o przem ysłu  i handlu u sta­
liło zasady w  sp raw ie  tow arow ej komunikacji 
tranzy tow ej przez obszar Polski. W edle tych za ­
sad  nie w ym aga pozwoleń G łów nego U rzędu 
przywo-zii i w yw ozu kom unikacja to w aró w  przez 
t. zw. k o ry ta rz  gdański m iędzy P rusam i W schod­
ni emi ą R zeszą niemiecką, dalej przew óz towa-

M arja B ańkow ska 69)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy.)

III.

SALOME.
M aria sta ła  przed rzęsiście oświc lianem w ej­

ściem do Fiłharm onji i o d czy ty w ała  parozlepiane 
na m itrach afisze. P lak a ty  b y ły  pom ysłu P io tra  
W oronicza, tego sam ego, k tó ry  w ykonał now e de­
koracje na dzisiejszy w ieczór. Kom ponowane by iy  
z ty m  tem peram entem , w e rw ą  i śm iałością, jaka 
cechow ała niegdyś pom ysły  Juliusza C liereta nu 
afiszach, k tóre rozniosły sw ego czasu po  świecie 
sław ę Lcfe Fuller i Cleo dte M erode.

Tutaj w  serpen tynow ym  tańcu szalała Rena 
Algersłiokii, koniuszkiem stopy, dotykając ziemi, 
zdaw ała się w ykw taać z pośród płomieni, iak o- 
grotnny, jask raw y kw iat; egzotyczny, bajkow y, 
nieznany, pół-kw rat, p ó ł-m o ty l! pól-kobieta ! — 
Co to  jest? Kto to  je s t?  — m yślała M aria, patrząc 
na obraz taarcerki.

W ieczór by ł zim ny bardzo; m roźny w ia tr 
miótł śniegiem i przenikał do szpiku kości, M aria 
przyciskała do ust czarny  skankow y zarękaw ek , 
drugą zaciskała silnie w okół ręki syna.

-  M amusiu, tak  zimno... chodźm y już — upo­
mniał się Zbyszko.

M ario ocknęła się i w esz ła  z non do przed­
sionka.

W y rzu ca ła  sobie, że w zięła dziecko ze sobą; 
w  domu przem aw iała  <k> siebie w  wnię w szystk ich  
regu ł -pedagogii, hłgjeny i rozsądku, a  jednak sen­
tym ent zw ycięży ł; nic clufiała być sam a na przed­
staw ieniu . Zajęła pod leżam i z boku miejsce, k tó ­
re m iała abonow ane na -wszystkie koncerty ; przed 
nią, o dw a rzędy, na miejscu redokcyjnem  siady­
w ał zw ykle  L itów ski. W  pauzach schodzili się u- 
czmiowie i uczenice z jego ku rsów , rtoamaici zna­
jomi, koledzy i koleżanki i w spólnie om aw iano  
produkcie, śm iano się, żartow ano. M iłe b y w ały  te 
w ieczory  m uzyczne i raiłem by ło  to, jak nieraz, — 
gdy widow nia by ła  już przycienw iorw  i program  
w  toku, W itold odw racał czasem  do niej głow ę 
i  spojrzen-tem — niejako —podaw ał jej jakiś w yją­
tkow o piękny ton skrzypiec, iub akord fortep ia­
now y.

Dziś miejsce było  puste. — Ś w iatła  p rzy g as ły  
i o rk iestra  poczęła grać. Mania oparła  się łokciem  
na po ręczy  foteht i przysłoniła ręką oczy, usiłow a­
ła uspokoić się w ew nętrzn ie  i skupić w a g ę ,  by  
m ódz dobrze słyszeć  i rozum ieć m uzykę, po to 
p rzysz ła  dziś przecie; — to byid jego m uzyka.

P o  chwili u słyszała  bardzo  cichy i grzeczny 
szept.

rów  w  ruchu tranzy tow ym , pom iędzy stacjam i 
wcjścaoY/oni wzgl. wyjściow ym i Śniatyn z jednej 
słrony, a Oświęcim , Szczakow a. Zebrzydow ice 
i Dzicózśce z drugiej strony , oraz Gdańsk z jednej 
strony, a Śniatyn, Dziedzice, Z ebrzydow ice, 0 -  
święcim. i Szczakow a z drugiej strony w obydw u 
kierunkach; przew óz tran zy to w y  tow arów  z Ro­
sji we w szystkicli kieruńkacii. w reszcie tran sp o rt 
towarów w  ruchu tranzy tow ym  do Niemiec bez 
względu na kraj pochodzenia tow aru. N atom iast 
wyruaga-nem jest pozw olenie w spom nianego u rzę­
du dla- tran zy to w eg o  przew ozu tow arów  z Nie­
m iec we w szystk ich  kierunkach, oraz p rzesy łek  
z krajów  sprzym ierzonych lub stow arzyszonych , 
idących rełeprz-erwaiiie p rzez obszar Niemiec 
i Polski, k tó re  to poev, olenie — o ile tow ar po­
chodzi z N iem iec,— danern będzie za każdorazo­
w ą decyzję M inisterstw a przem ysłu  i handlu, 
względnie za zgodą M inisterstw a skarbu, odno­
śnie do to w arów  będących przedm iotem  inono- 
poiów  państw ow ych , jak sól, sacharyna, ty toń  
i w yroby  ty toniow e, oraz sp iry tus i jego prze­
tw ory . Pozwwtenia w ym aga rów nież przew óz 
tran zy to w y  do Rosji bez w zględu na kraj pocho­
dzenia tow arów .

Komunikacja tran zy to w a  do L itw y środko­
w ej ma być uw ażaną jako p rzyw óz do Polski, 
zaś z LMwy środkow ej jako w yw óz z Polski, na­
tom iast ruch tran zy to w y  do L itw y Kowieńskiej, 
wzgl. z L itw y  Kowieńskiej nie może być doko­
n y w an y  o  ile przew óz odbyw a się z kraju lub do 
kraju, z k tó rym  Polska nie jest zw iązana um ową 
w  spraw ie komunikacji tran zy to w ej (Niemcy), 
pobiera się od w y daw anych  pozwoleń opłaty' 
m anipulacyjne w e w ysokości 1 pro niille od w a r­
tości przew ożonego tow aru.

(U.) Wyjątkowe dostawianie wagonów kole­
jowych dla pewnych przesyłek. Z W arszaw y  do­
noszą;

I. W' celu poparcia eksportu mebl, g iętych do 
AmeMi, F ra n c ji Ii©Iandji, Niemiec i W łoch zezw oli­
ło M inisterstw© kolei żelaznych na propozycję Mi­
n is te rs tw a  p rzem ysłu  i handlu, by w ytw órcom  
tńóbli giętych, jakoteż innych w yrobów , krofe przy 

;maływr ciężarze zajmują dużo miejsca podstaw iano 
-pod -przewóz ty ch  a rtyku łów  w agony o m ożliw ie 
.w iększej ładow ności, o ile to  nie spow oduje tru­
dności pnzy w y b o rze  takich w agonów  mb koniecz­
ności specjalnego sprow adzania  tychże w próż­
nym  stanie z innych oddalonych stacji, a-lbo w re­
szcie- nie w yw oła  znaczniejszej p racy  przy p rze ta ­
czaniu w agonów .

II. Podobnie zarządziło  M in isterstw o  kolei 
żelaznych, ab y  na żądanie kooperacji rolnej pod­
staw iano  pod -przewóz zboża przeznaczonego na 
w yw óz do .G dańska po trzebne w agony w  drodze 
w yjątkow ej bez w zględu na obow iązujące ograni­
czenia. W agony takie należy  w y sy ła ć  pierw szem i 
pociągam i, wzgłodnic p o d ag a tn i datekobieżnemi.

—- 'Mamusiu, k to  to tak  g ra?
— Orkiestra, synku, nie przeszkadzaj mamusi 

sam  słuchaj uw ażnie, .podoba ci się ?
— T aak , — ale pan W itold ładniej grał. da­

wniej — w tedy , kredy jeszcze przychodził do nas.
P an  W itold ładniej gnał... M arta darem nie usi­

ło w ała  skupić uw agę; w  sali by ł niepokój, k rzesła 
trzeszczały , słuchacze chreąkałi i ruszali się; sie­
dzący  obok Ma-rji recenzent m uzyczny z „Gafzęty 
•Pnłsłdej", szep taj dość głośno do kolegi;

— Co to jest? G dybym  nde w yczy ta ł nazw i­
sk a  K itowskiego na plakatach, n igdybym  Ttie uw ie­
rzy ł, że to  jego m uzyka. S ły szysz  ten pasaż? .. O ? 
przysiągłbym , że to  Puccini. Co jem u się s ta ło ?  
Ratujcie mnie w szyscy  św ieci ! T eraz Offenbach... 
s ły szysz , Jasie?

—- Dziwisz się?.. Ja, bo we; z góry  bytom  
przygotow any na to, hrb na coś ptHkłbncgo. Kłam ­
stw em  jest tw ierdzenie, że wksBd talem  usz-łache- 
twia m ałą sztukę. P o p a trz  co się stało , « e  może 
nagiąć swojej duszy do ram  tanecssMO-orotycz-- 
nyocłi. w ięc zapożycza  się u duszyczek, w których 
te ełe-menta tkw ią.

— W iec pccóż się do tego  b ra t? ... Dftaczego-?!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T *64/21/3. 'Vdr i<:n:e postępowania celem it/iD- 
•nia za zn i-iw ga J /<;tó Ław ;'.ytv.;, syn Onufr-« ■, nco 
'dzony o. ii:  to juds 1883 r za-.nksik ły a Oy-ryszow- 
»cath Sp. Si-miimowó*. powołaay o„oiną mobilizacją tło 
wojska <iu-.tr. oa sze^  ;.a front, a jak świadek Mirhai 

iPetrów z;vu«ł, op w a.i :t «.u uw arzysz broni, ze Ja- 
•Icób Lew :z/cki został 14 sierpnia 19 5 , r. zabity. U l)  
;)ta-.h /Uzi ust u jw e  tlomm-cmaal.- śm.erat tegoż, .wdraża 
się »••: ; r si Pjt-^k: Łewezyrkicj,. postępowanie, celem 
uznania z» r.m . ł go — zaginionego. Wiac-om ś;i o za 

•g»u Oity-n n■ -1 .ży ucziehć Sądowi lub ,.u. ©torowi i ob:o4cy 
wezi n a-4en.;k>«-- Iwa-towi eirow w Oprysz owcath. 
ja ób i Ł .w rzyrk .c.o  wzywa *ię, by przed podpisanym
• Sądem aiwii się lub w tany -posób dał z iać  o swem  
życiu. Sąd tate-szy nu ponowną prośbę, po dniu 30 go 
września 1922. r. wyda osia e zne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, d: ia ■>. listopada 1321. 2239
T, V. 2 '8'li  3. Woj ieiit Oonselnlk, urodzony 13 .7. 

■r. w Wie av.i ii, :.y i Marcina i Agnieszki, wyemi- 
igrowat w r. 130:. Ja om er/ai, w r. 1J.J8 j.-idąc koleją 
ido Bruuuk w i^ensyiw.in i. w czasie biegu pociągu
• miai w/.dc-.-cz, ć z pociągu i ponieś' śmierć na miejscu. 
;O.Ku; nie t •> nim wjaJoia ści. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachód.-' ustawowe domniemanie z § 2 i .  ust.
c.yw. wdraża ci.-.: na prośbę Aniel Uorze.nis p*8tę;.o- 

jWanię, cewm r,a.-t«>:i,. z.i zmarłego — zaginie ego, a je ­
go n,a<żci!:iw. .a  rozwiązane. v,'ydaje *ię ogólne we­

zwanie, aby udzt-iono Sądowi lub adw. Pesz/owsfcieniu 
•w Rzeszowie, k órego uitasawia się obrodcą z wiązka 
małżeńskiego, wiaóomsści o powvż wymienionym. Woj­
ciech:-! Gorzuniika wvy»< się, aby przed niżej wy.ni-.-- 
itiouytn sądem slaw-ł się łub w i,-.my sposób uaiadom ł 
o swem życic. Sąd tutejszy na ponowną prośbę p , dniu 
:3U. stycznia 1823. r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego-.

Sąd. ok ęgowy, Oddział V. ,
Rzeszów, dni b0. g. ud ia 1921, 1(8;
T. 606/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

.•ma za zm i łe^o. Nykoła Chaieic, syn Grzegorz :, ura­
dzony 8. kwietnia 1 66. roku, zamiesi-kały w Hurocho- 

ilinie Sp. Buho; od. zany, powołany w 1919. roku do 
wojska ukraińskiego oeszed na front i od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wia-onieści. GJy zachodzi ustawowe 
domniemanie ś.uierc, tegoż, wdraża się na ptośbę Kata­
rzyny Chatek- w HorochoHaię postępowanie, ’ celen: 
iUznania za zmarłego — zaginionego.. Wiadomości o za- 
.giiiionym należy udzielić ądawi lun kuratorowi i obroń­
cy w ęz ł. małżeńskiego P. okopowi j.kóbow i w Horo- 
cholinie N ,kołę Cluleka wzywa się, by przed podpi­
sanym Sądem jawił : ię lub w inny sposób dał nać 
swem życiu. Sąci tutejszy na ponowną tosbę, po d.i.u 
30. września 1922. r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddriał IV’.
Stanisławów, dnia 16. grudnia 1921. 2291
T. 357/21/3, Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Katarzyna z Sochauów Zarzycka uro 
dzona 16. sierpnia 1873. r. zamieszkała w Tom aszow­

icach, Sp. W o nilów, w yemigrowała w 1893. r. w nie- 
twi.ici me miejsce pobytu i od tego czasu nic ma o niej 
■żadnej wiadomości. G.iy zachodzi ustawowe domniema- 
I nie śmierci tegoż, wdraża się na prośbę Andrzeja Za­
rzyckiego, postępowanie, celem uznania za zmarłą — 
izaglnioną. Wiadomości o zaginionej na 2? udzielić 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Tomaszowi Trzo k w Tomaszo wcach,. Katarzynę z 8o- 

tchanów Zarzycką wzywa s ę, by przed podpisanym Są­
dem jawiła się iub w inny sposób da a znać o swem ży.iu. 

."Sąd tutejszy na ponowną prośbę, po dnin30. marca 1923. 
r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11. października 1921. 2294
T. 542/21/4. Edykt. Mikołaj Bilyk, syn Stefana, ur. 

■14 grudnia 1873. r. w Łopaty nie, powołany w czasie 
' ogólne, mobili acji do wojska austrjackieg •■, brał udzizł 
-w walkach na froncie włoskim, gdzie w <. 1918- dostał

■ s  ę do niewoli w łos dej i wed e zajrzydę tonych zeznań 
'świadka Jana Bcrnasia w połowie lutego 1919. r. miał
■ w szpitaiu w R minie urn zeć na czerwonkę. Gdy wo 
bec powyższego prawdopodobnem iest, że zaginiony nic 
żyje, p z e to  na wniosek Tac a ny Bilyk wdraża się po-

jstępowame celem uznania go za zmarłego, a m.- iżeństwa 
i za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi, Dr. Drohomoreckiemu

■ adw. w Złoczowie, któ ego zarazem uslanawia się o- 
brońcą węzła małżeń kiego, wiadomości o zaginionym.

:Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi donieść o swem 
życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 m iesęcy od

i dnia ogłoszenia edyklu w „Gazecie lw ow skiej rozstrzy­
g n ie  Sąd osuteczaie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 16. stycznia 1922. 2251
T. 112/21/3. Edykt. Władysław Antoni 2 im. H ,-  

,-nuszev.ski, syn Jana, urodjoay 14. czerwca 1881. r. w  
Lwowie, jako porucznik wojska połsśiego, brał udział 

‘.dnia 31. maja 1970. r. w b<'twie z bolszewikami pod 
•NowochwbiJow :m .:a Ucrainie, gd.ci ■, wedle pi <ma Do­
wództwa trzeków wowskich •• iuł zostać zabitym. 
Gdy wobec pow iższego prawdop idobnem jest, że za­
giniony nie żyje, przeto na wniosek Alarji Hanuszew- 
sklej, wdraża -ię postępowanie, celem uznania go z ■ 
zmarłego, a małżeństwa z ;iim zawartego za rozwiąza­
ne. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądów lub kuratorowi Dr. Moszyńskiemu w Złoczowie, 

(którego zarazem ustanawia się obrońcą węzła m Jżeń- 
‘sniego, wiadomości o z iginionym. Gdyby /  ic-iniony żył, 
winien Sądowi donieść o swem życiu. Ńa ponowny wnto- 

~v'k po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyklu,

..OAZGTA }..SV-;.ł\V>RA“ i  dniu 11. aianst m i

w „O--.zecie lwowskiej-  rożatrzygnle Sąd ostatecznie 
powyższy nciosek.

Sąu okręgowy Oud;:iał IV.
Złoczów, dnia 13. stycznia 1922. c2i
T. 19, 22/2. Datytro Buby sjn  j. na z Czortkoaa 

uradzony 3. grudt.iu 396. r. zarobnik, wedic ^apr-y- 
siężonych .e.B ań swiaar.ów, zginą! w l;  c:: 1917. r. w 
C-.ortkrwie ugodzimy nieprzyjacielską nu.ą Kaianinow.-. 
G'fy wobec tego c>t prawrcpoóeb ie, że wymieni&ny 

o-i’ósł s a t  ii, za.-j,ą.tea się na wniosek Bazylego ii:;- 
ajtego postępowanie, ceiem udow::dn>e«ia j»g« śmicsc'.

żitra-zcM -sgłasza się wezwanie ażeby ao dum 15 czerw­
ca 1922. r. lu:e szemu Sądowi udzielono wiadomości o 
ii'/,.sosnym. Po up - -/'vie tego terminu i po przeprowa­
dzeniu dowodów S vd orzeknie ostatecznie o wniosia.

Sąd okr .gowy, Oódział iV.
Czo-rtków, dnia 18. lutego 1982. 1797
T. 437/81/3. Edykt. Jaa Beieźnicki, syn P:-»t: , 

urodzony 14 maica 1876 r. we Lwowie, przy ul. Gro- 
ieckfej, powołany w 1914. r. do anstrjfickłej an.ijl, wa.- 
,<yt tta froncie włoskim i od r. 1916 ule ma o u n:ego 
żadnej wiadomości Gdy wobec powyższego prawdo 
uodooiera jesl, że zaginiony nie żyje, przeto na wnio- 
jeK Rjz IJi Bereź.ack;ej wdraża się postępowano, colein 
uzaatiia go za zmarlegó. Wydaje się przeto ogołne we­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Dr. Mo- 
,zyńskiem:i, adwokatowi w Złoczowie, wiadomości o za- 
giuionym. Gdyoy zag ni.uy ż ,ł ,  wniictt Sądów donieść 
a Liwem życia Na ponowny wniosek, po upływie 6 mie­
sięcy od i uda ogłoszenia edyktu w „Gazecie Iwowsuiej 
rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyższy wa osek.

Sąd '.-kręgowy, OaJzUł IV.
Złoć. ów, unia 20, ziyczaia 192:?. i09b
T. 363/21/3. Wdrożenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Wojcj-.-ch Bernacki, urod;. 19. lipca 
i»79. r. zam osikały w Śiviąt m Józefie Sp. Delaty;;, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. odszedł 
na front Ja . dociied. en a wyknzaiy, został w bitwie 

od Bojżuami w leci,: 1915. r. za: t y. Gdy wooec po- 
wyżuzego jest prawdopocicbnem, -że wyż wvmi. niony 
poniósł śmierć, przeto na pteśbę M-.rji Bernackie; 
wdraża się następowanie, c. :em udowodnienia zaszłej 
śmierci zagn ouCpO. Wydaje się przero ogólne wezwa­
nie, aby co caia 30. uu:a 19:2 r. ttwiadótaiono Sąil o 
zaginionym. Ho upływ u p iwyźszrgo czasokresu i po 
podję -u duwouow będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zasz.ej śmierci.

Sad okręgowy, Oddział IV 
Stanisławów, unia 12. czerwca 19:1. 1973
T. 424/21. Wdrożenie po tęgowania celem udo­

wodnienia śmierci. Feri Jaremko, w odzony 13. czerwca 
1864. r. zam.es/.--.aty w Sobo.owie Sp. Halicz, w y,a  i 
s ę w czerwcu 1919. do Rosii, gdz e, jak wykazały 
dociiodzenia znia.ł we wsi Sawarynówka, gub. podrl- 
skiei, W ftycaa-is 1920. r. Gdy woąec jrowyższego prayr- 
dtipbdcb tem jest, że Fed Jaremko poab sl śm o ć, prze-' 
to na prośbę Waryia Jaremko wdraża się jiostępowanie, 

lem uda <rodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy-
d.i.e się p zsto ogulue wezwanie, aby uwiadomi-,no 
Sąd lub Jurka Scniukowa w RozJziansch aż do dnia 20. 
czerwca 1922. r. o za-iaioni m. Po upływie p ow yższe­
go czasokrssu, po przepi o wadzeniu t podjęć.u iłowo-, 
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zasz.tj sir,iei'c;.

Sąd okręgowi.-, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 2 i. listopada 1921. 1»79
1. 310/21.6. Wdrożenie postęjjowania celem uzna­

nia za zatartego. Stefan Szarko, syn Maksvma, urodzony 
19. grudnia 1882. r. w Kamionce wołyńskiej, rolnik, za­
tniesz ały t-imźc, brał udział w wojnie ako żołni rz 
austr. i wed:e przeprowadzonych aoehodzeń, od r. 1918. 
nie daje o sobie żadnych wiadomości. Alożna zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24. 1. 2. u. c. wzgL ust. z 31. m uca 
1918. Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Eu- 
dokji Szarko wdraża się postępowanie, cetem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a .-wiązku małżeńskiego 
zawartego na dniu 17. czerwca 19; 1. r. między wy­
mienionym a wnioskodawczyniąza rozwiązany. Wiado­
mości o za dniouym należy udzie? ć Sądowi albo adw. 
Dr Leonowi Massowi we Lwowie, którego uslanawia 
s ę  kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zagi­
nionego wzywa się, aby jawd się przed podpisanym 
Sądem, o ile żyje, iub w iauy sposób dał znać o sobie  
Po dniu 30. czerwca 1922. r. jednak nie prę ‘zej jak w 6 
miesięcy °d dma ogłuszenia tego zarządzenia w gaze­
cie urzędowej Sąd na ponowny wn.osek wyda ostatecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 21. listopada 1921. 2212
T. 603/21/4. Wdrożenie pcsiępowan’a celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Dzwonik syn S:efrtna urod> ouy 
dnia 12. VI. 1867 we Wereszycy zawód, lolnik, ostatnio 
zamieszkały w WGzence wywieziony został przez woj­
ska ros/js ;-.e w r. 1915 do Rosj- i po drodze w miej­
scowości Nowy Stiii gub W oiyńsśiej zmarł w sierpniu 
lub wrz śniu 1915, co potwierdz i, naoczni świadków e. 
Można zaietn przyjąć, iż zaidą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli §  24.1. 2. u. c. wzgi. ust. z 31/3 
1918Nr 12SDzpp. Jacka Dzwonlkawdraża siępostępowa- 
aie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. Ogłasza 
się zatem wezwanie aby udzielono wiadomości o zag;- 
= io»yiu sądowi. Zaginionego zaś wzywa się aby jawił 
i=ią przed podpisanym sądem o ile żyje lub w inny spo 
sób dał znać o sobir. Po dniu 39. kwietnia 1922 sąd 
nu ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 10. pażdz emika 1921. 2201
T. 659/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna 

nia za zmarłego iwan Pospoiitak ayn Michała ur- 21/9. 
1880 w Gródku Jagieil.; rolnik ostatnio tamże zamie­
szkały brał udział w wojnie -jako żołnierz austr, przy 
ut. forteczncj w Przemyślu i wedle przeprowadzony h 
dochodzeń wr.t914/19lbBiiai być granatem zabity. Odtąd 
niem a wiadomości o nim Można żalem przyjąć, iż zajią  
warunki ustawowego domniemania śmierci po myśli § 24  

,i. 2. u.c, wzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 1- ~ Wobec

togo na wniosek Ma : Pos. oiśłjk wd;aża się postępo­
wanie ce‘em titnania wymieni- r.ej os-:-by za zmarłą,
; zsiazku małżcijscicgo zsww-.eg.t :r« 'riiu 14 mci;; 
1911 mis-k -y v. ynue-dóiiym M.-rją P.;;; olitac za ro/- 
-ająkane. Wizdom-iści o tojjłsiosr:n --ate-y uczieuć są- 
dowf albo idw. D-. Hoiry-iii") B ? 1 .vi w-’. Lwowie. 
•Bór/go usia(:£wia s:ę kuraterem era z <.;ir -ncą węzł i 

••■ł.'reńskiego. żtzsi»;onc-go w,:yw; sir ary s;ę jawił 
i - z e2 podpisanym sądem o i - żyje ii:!) w l.::vf spo.-ćb 
ki’ s.-:"i.ć ■> soAi . Po dr. u 3t. m a:c» 19;2 sh«J aa j.cac- 
.vnv wniosek wyda O i i a  cczne orr.erz ’^;e.

Sąd ócręsfowy c.r w ny O-..i ział VII.
Lwówj dn a 17. w ziśnia 1921. .2131
T. 1*9/21. Wdrożenie poitępow ada c e l ‘:n uzn,.- 

iia za zmarłego. S . f on Dziuba sy:: nies-lcbny Abaf.i ur. 
LP/3 1876 V/ Sałasz ch, rojnik ostatnio <am«eszh iły 

wedle przeprowadzki>ch d-nhodżen zcctał powołań.- 
w r 19,4 w czasie o; ó u-zj moaitiz do służby w o - 
s-rowe; przy annjt austr. w P< zem .słu. Po upad* u Prze­
myślu w r. .315 do.tał się do niew-.; rosyjskiej w któ­
rej pisał kil-ra . stów do swej żony w Safsszacfc w r. 
1915 16 zaś od roku 1917 brak o zagiń onym <iacon:o- 
ś-.i. Mc-żna zatem przyjąć, iż zajdą wa uriki ustawo w - 
domniemań'ą śmierci po rnvś!i § 24. i. 2. u, c. wzgl. u ił. 
/. 31/3 1218 Ńr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek Pa- 
raszki z Doroszczużow Dziuby wdraża się po.-tępew - 
nie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, ;t 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 18. lutego 
iUOO między wymienionym a wnioskodowczynlą za i oz-, 
wiązane. WiadO”u»śc' o zaginionym należy dzielić Są­
dowi albo adw. Dr. Aleksandrowi May rowi we Lwowie, 
którego udanawu s:ę kuratorem oraz obrońcą wózui 
itt«lż.'rtskiogo. Zayin oneg > wzywa się aby s ę jawił przed 
podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 7. s ycznia 1922 jednak u;e prędzej 
jak w 6 miesięcy cd dnia ogioszenia tego zarządzeń a 
w gazecie uiz.dowej Sąd ua ponowny wniosek v,y.;a 
os:'ałe.c<nc orz.czeitie.

SąJ okręgowy cywilny Odizła! VII.
Lwów, Odia 7. lipca L9zl. 2173
T. 650/21/6. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Stefan Kucharski syn J. na urodzony 
dnia 30 7 1874 w Sokołówee został w czasie inwazj: 
rosyjskiej wywieziony z Sokołowu nr/.ez wojs>a ro­
syjskie i o ;tąd ślad o nim zag ią ł. Można zatem przy­
jąć, iż zaj ią  warunki ustawowego doinniemr-r,i:, śmierci 
po myśli § 24. 1. 2. u. c wzgl. uv. z 31/3 1918 Nr. ! 26 
dapp. Zaiządza się tedy n.t wniosek Murji Kucharskiej 
postępowanie celem uznnma w. mienione; osoby za 
zmarłą. Ogłasza się zatem wezwanie aby udzii.ón-j 
wiadomości o zaginionym Sądowi. Zaginionego zaś wzy­
wa bję, aby sic jawił przed podji a ym Sąde-" o ile 
żyj.1, iub w inny sjiozob dał znać o tobie. Po dniu 3t 
maja 1922 Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
.. rzecz/nie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
lw ów , dnia 2. listopada 1921. 2227
T. -147/21/7 Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmaiłego. Teodor Kuźmiński syn Michaia ur. 
17/11 1872 w Koso w cu, roiick ostatnio tamże w Koso- 
•v, u zamieszkały został w jesieni 1914 aresztowany w 
Lubieniu wielkim przez wojska węgierskie jako podej­
rzany o szpiegostwo i następnie stracony gdyż odtąd 
nie ma u nim wiadomości. Możn.-. zat--m przyjąć, iż zaj­
dą warunki ustawowego domniemania śmierci po myś.i 
§ 24. I. 3. u c. wzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128dzp:\ Wo­
bec tego na wniosek Iwana Kuźmińsk ego wdraża się 
postępowanie celem uznania wym enionej osoby za 
zmarłą, Zaginionego wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny sposób dał 
znać o sob e. Po dniu 30. czerwca 1922 jednak me prę­
dzej jak w 6 miesięcy o,i dnia ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w gazecie urzędowej sąd na ponowny wniosea 
wyda ostateczne orzeczeń e.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 22. listopada 1921. 2215

T. 19S/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
znanla za zmarłego. Łizar Melnyk syn Dmytra uro­
dzony 2; lutego 1885 zamieszkały w Targowicy Sp 
Ottynia powołany ogólną mobilizacją do wojska austi 
stuł załogą w Przemyślu i od tego czasa nie ni. ouin  
żadnej wiadomości. Gdy za hodzi ustawowe dontiie- 
inanie śmierci tegoż wdraża się ua prośoą Aiurji Melny,. 
postępowanie celem uznania za zmaiłego zajm on g . . 
Wiauomości o zaginionym naieiy udzielić sądowi lu , 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. Małijowi 
Jurkiewiczowi nacz. gm. w Targowicy. Lazara Melnyka 
wzywa s ę by przed podpisanym sadem jawił się lub 
w inny sposób dał znać o swem żyąiti. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę do dniu 10 sierpnia 1922 wyda o- 
stateczne oiZcCzen.e.

Sąd ©kręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 w ześnia 1921. 234
T. 226/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Iwan Szostak, syn Nykoły uro­
dzony S lipca 18S8 zamieszkały w Zadarowie Sp. Mo- 
nasierzyska powołany ogoiuą mobilizacją do wojska 
austr. odszedł na front i od tego cza?u nie ma o ::im 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe dereniu 
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Anny Szo- 
siak postępowanie celem uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Są­
dowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małż. p. drowi 
Baczyńskiemu w Stanisławowie. Iwana Szostaka wzywa 
się by przed podpisanym Sądem jawił się lub w nnv 
sposób dał znać o swem życiu Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 10 sierpnia 1322 wyda ostateczne orze 
czenie.

Sąd oktęgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 września 1921. 28E
T. 358/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Józef Tnrelik syn Piotra urodzony 23 
lipca 1880 zamieszkały w Wojnilowie zabrany 1915 r. 
przez wojska rosyjskie jrko zakładnik wywieziony do 
Lwowa i od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado­
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci
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tegoż w draża s i ę  na prośbę Anny Turelik postępow a­
n i e  eelcm uznan ia 'za  -zmaricgo zaginionego, W iado­
mości o zagia onym należy udzielić sądowi md k w ate­
rowi Kazimierzowi kucijo.wi w Wó.niiowie. , Józefa 
Tureiikó wzywa Się, by przed podpisanym Sądem iav.ii 
się lub w inny sposób dał znać -o swem życia. Sąd. tut,, 
na ponowną prośbę po dniu io sierpnia 1S22 wyda 
ostateczne orzeczenie. .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11 października 1921. 11)94
T. 277/21/4. W drożenie■ postępowania ceiem tt- 

znania za zmarłego. Małankn -Parąszczak z Łokc:a 
ad Rybnik wniosła o uznanie męża Oleksy Raraszczaka 
za zmarłego. Z zeznań wnioskodawczym tudzież św iad­
ków Jana frolaka i Jurka hchu t wynika, że Oieksa Pa- 
raszc.ak  jako 26łnierz b. armji ukraińskiej zachorował 
rri tyfus Fprzed  W ielkanocą 1919 roku zmarł v) szp i-  
ta'u wojskowym w Stryju. Na podstawie ustawy z 
• >1 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża s® postępowanie 
celem uznania za zmarłego Ołeicsę Paraszczaka. W y­
dm ę, się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są­
dowi. luo kuratorowi p. dr. Czajkowskiemu adw. .w 
Rodbużu wiadomości 0 powyż wymienionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 sierpnia 1922 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego. .

Sąd okręgowy Oddział V. i 
Sambor, dnia 55 grudnia 1921. 2082

T. 28/22/2. Arnold LUndcr syn Franciszki i Julji, uro­
dzony w Połowcach (kóldńja) 2. września 1890, wstąpił 
X. sierpnia i 914 w czasie ogólnej mobilizacji jako żoł­
nierz do czynnej służby wojskowej przy austriackim 
95 pułku .piechoty i od września 1914 wszelki ślad za 
iitim' źagińą'1. u d y  żatem można przyjąć,, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania, śmierci w myśl u- 
staw y z '31. mńrca 1918 Nr. 128 Dzup. zarządza się 
nu wniosek Teresy Lauder .postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono .wiadomości o zaginionym 
Sądowi, albo Dr, Sewerynowi' Kimelmanowi w Czort- 
kowic, którego się ustanawia kuratorem. Arnolda Lau­
dera wzywa się, ażeby stawił Się przed podpisanym 
Sądem, lub w inny sposób dal znać o sobie. Po dniu 
15.-września 1922 Sąd na ponowny .wniosek orzeknie o- 
statecznic o uznaniu za ■zmarfegb.

Sąd okspfowy-i Oddział IV.
.'Czortkó-w dnia 6. marca 1922. 252S
T. iv. '162/21/4...Wdrożenie, postępowania celem u- 

znania .za zmarłego. Stanisław Król, urodzony 16. kwie- 
tjiia" 1892 w Starej Wsi, syn lan a  i Katarzyny z Sera­
finów, żołnierz lii. p. obrony kraj... h. arniji austr. w 
‘ifstupadzic 191.8 „brał w bitwie nad Piawą i od tego 
czasu , nie daje o sobie znakużyćia. (idy zatem p rze­
jąć 'należy. że zachodzi ustawowe domniemanie, z § i. 
ustawy z doitt' 31, uJlar.ca. IdiS L, 128. Dz. p. -.p. przeto 
wdraża się na proś Bi Weroniki Król postępowanie 
eęjjęm.1 wyrnia sż.a.-^njarłego — zaginionego. Wydaje się 
przeto, .'ogólne ■ trezwanim aby udzielono Sądowy lub 
kuratorowi adw. drowi Długopolskiemu w Nowym -Są­
czu wiadomości o powyż wymienionym, a jego samego 
o ile pozostaje przy życiu, wzywa się, aby przed tu­
tejszym Sądem stawił się lub w inny sp.osób uwiado­
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 31. października 1922 wniesioną — rozstrzy­
gnie o uznaniu za .zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
■ Nowy Sącz,. 12. stycznia 1922. 1416

T. 802/20/8. 'W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Jan BTyżniak syn Stefana, urodzony 
dnia 1. lipca lśó / >v Kamionce lasowcj, rolpik, ostatnio 
zamieszkały w" Kuninie, brał udział w wojnie jako pod- 
woda armii austr. i wedle przeprowadzonych docho­
dzeń zginął w roku 1914 pod Tomaszowem. Można za­
tem  przyiać, iż zajdą warunki ustawowego domniema­
nia śmierci po myśli .pat. 24 1, 2 u. c. wzgl.' ust. z 31/3 
1 9 1 8  Nr. 128 Dzpp. Zarządza się tedy na wniosek Pela­
gii eBfyźniak -pośtępoyyanió/lciifetn uznania wymienionej, 
osofiy. żę 'zmarła.,/ ą ■ jźwiążku mafżęuskięgo. zaw artego 
uą. dniu 25/6 7& t'i.m ędzy. vćyinienionyni 'ą  Pelagją Zahi- 
ziii za rozwiązand. Ogłasza śłę żalem wezwanie, aby u- 
dźieionó wiadomości,.ó zągiTionyin Sądowi, lub. p. adw.

Maurycemu Kapitelowi we Lwon/ie, którego usta­
nawia.się kurątór-eip/óraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginionego zaś w zy w a  .się, aby się jawił .przed. podpi­
sanym ,Sądęin, o. ijp.żjla, lub w inńy sposób dał zńać o 
.scibie -po dnia 3 j, .-maja -1922. Sad: na Rouowny wniosek 
wyda ostateczne przeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
LWów dnia 2. listopada 1921, 1828
T. 626/21/5. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

;iua za zmarłego. Bazyli Górniak syn Jana ur. dnia 11. 
stycznia 1874 w Stawczanaeh roinik ostatnio tamże za­
mieszkały brat udział w wojnie jaKo żołnierz austr. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń dostał się do nie­
woli rosyjskiej i tam 1. r, 1916 zachorował i oddany 
zostaf do szpitala w Adryanyczach i odtąd nie ma o 
nim wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci pp myśli par. 
24,1. 2 u. c. "rzgU ust. z 35 /3 1918 N- 12S Dzpp. Wobec 
'ego na wniosek Anny Górniak wdraża sie postępowa­
nie celem uiżtuuiia wyi licŁienego za zmarłego. Wiado­
mości o zagiciónyai należy mtefeiić SądbvVi. Zaginione­
go wzywa się, aby sie fcó/lł Pńocd podpisanym Sądem 
o ile żyje hib w inny sposod dal żhać o sobie. Po.dniu 

'JJ utaja 1922 Sąd na ponowny wniosek wyda ostatecz­
n e  orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.: -
Lwów (łaia J7 października 1921. i S30
T. 666/21/5. Wdpożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłeś > Frassctszek Rzeszowski syn Sebastiana 
■urodzony ooląJO. Uyea 1874 w Nie mir o wic, roinik, esta- 
tła tt tsaołfisikaly we brał udział .w ,w.ojnic .ja­

ko ż.ołnierz austr. i wedle przeprowadzonych docho­
dzeń dostał się w marcu 1915 po upadku Przemyśla do 
niewoli rosyjskiej i odtąd nie ma o nim wiadomości. Mo­
żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli par. 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. 
z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. Zarządza sie tedy ńa wniosek 
Marii Rzeszów skiej postępowanie cęi.ein uznam., w \ - 
mienionej osoby za zmarłą. Ogłasza się zaień’ w ezw a­
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. 
Zaginionego zaś wzywa się, aby kię lawit przed podpi­
sanym Sądem, o ile żyje. lub w inhy sposób did znać 
o sobie po dniu 31. maja 1922. Sąd mi ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

• Sm  okręgowy cywilny. 'Oddział VII.
Lwów' dnia 31. października 1921. 1836

' KONKURS V.

Frez. 4147/22/4 S. N. Konkurs. W Sądzie powiato­
wym w Rozwadowie jest do obsadzenia posada naczel­
nika Sądu powiatowego. Dodania o tę posadę hib inną 
równorzędną, w krakowskim okręgu apelacyjnym opró­
żnić się mogącą, należy wnieść do końca marca 1922 
w drodze służbowej do Prezesa Sądu apelacyjnego w
Krakowie.

Prezes Sądu apelacyjnego: W olter nip.- 2298 1 3
.Prez.. 8032/22. Konkurs ogłoszony w Nr. 56 „Ga­

z d y  Lwowskiej" na posady starszych dozorców wię­
źniów w Sądach okręgowych w Hrzeżanach. Stanisła­
wowie i ewentualnie w innych Sądach okręgowych, 
upływa z dniem 315 marca 1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 3. marcu. 1922. 2315 1—3
Prez. 8398/22. Konkurs. W okręgu lwowskiego Sądu 

apelacyjnego opróżniły się' posady 'w oźnych  przy . Są­
dach powiatowych w Zalożcaćh (obecnie w Podkąmie- 
niu), w zńirawnie (2, posady), Skalacie, Niźankowfcach 
i Hóródeuce. Ubiegający się o te lub o takie same przy 
innych Sądach, wschodniej Małopolski opróżnić się mo­
gące posady, wniosą należycie udokumentowane poda­
nia w drodze służbowej wprost do Prezydium Sądu a- 
pciacyjnogo do dnia 15. kwietnia 1922 r.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 6. marca 1922. 2507 1— 3

•u Prez. 8180. Konkurs: W okręgu lwowskiego Sądu 
Apelacyjnego opróżniły się posady dozorców więź >i 
w Sądach okręgowych we Lwowie, Sanoku, Stryju i 
'Tarnopolu. Ubiegający się o powyższe posady lub o 
podobne przy innych Sądach okręgowych wschodniej 
Malópólski óf.yóżinć' s ię  inogąee, winni Ty^iieść' należycie 
jKlokiunenfoWuiię podania w drodze służbowej ' wprost 
.io Prezydium Sądu" Apelacyjnego wfc Lwowie „<jhł
15Ż kwietni;, T922.' " "  , . . ............

P rezes Sądii Apelacyjnego..
Lwów dn ia-4. marca 1922. 2506 1— 3
L. 626/22. Konkurs, Rada Wydz. Ogólnego Politech­

niki Lwowskiej rozpisuje konkurs na obsadę nadzw y­
czajnej katedry matematyki z  terminem wnoszenia po­
dań do końca kwietnia br: Bliższych wyjaśnień Udziela 
Dziekan pow. W ydziału, proi. Dr. St. Niementowski. w 
poniedziałki od godz. U do 12,

H«bćr; Rektor. 
Lwów dnia S. marca 1922. 2508

U1&2MAITE ł&BW JESSCZEM m.

Ns. 12/22/1. Edykt. XV tutejszym Sądzie jest złożo­
nych szereg rzeczy pochodzących przeważnie z rabun­
ku w czasie inWażji rosyjskiej, iak również rzeczy, 
których właścicieli z powodu zaginięcia akt karnych 
odszukać nie można, jakoto: naczynia kuchenne, sprzę­
ty domowe, poduszki, lichtarze, maszyny do szycia, 
precjoza ftp.- Rzeczy złożone są w magazynie Tutejsze­
go Sądu. oglądać je można w każdy wtorek i piątek 
od godziny 4—5 po południu za poprzedniem zgfósze- 
niem się w kancelarii Oddziału ), Sądii piiwiufowego 
w .Tarnobrzegu. W zyw a się tygli, którzyby rościli sobie 
jakie pretensje do .powyższych rzeczy, by w przeciągu 
roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci niniejszego e- 

‘ dyktu w „Gazecie Lwciwskiej" prawo., własności do rze­
czy tych wykazali. Jeżeli w przeciągu powyższego ter­
minu nikt nie wykaże prawa dó rzeczy, wówczas po 
myśii par. 37,9 pk. zostaną sprźedane w drodze publicz­
nej licytacji.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg dnia 18. lutego 1922. 2302 1—3
C. I. 95/22/1. W skutek wniesionego przez Stanisła­

wa Fortunę w Reczpolu przeciw niewiadomemu, z życia 
| i  miejsca pobytu Janowi Różyckiemu o uznanie praw a 

własności nieruchomości dotyczących gminy Reczpoi i 
uznanie dokumentu zpn.. ustanawia sre dht tego pCżwa- 
nego kuratora w osobie pana Dra Leońa Szaeidra ad­
wokata w Dubiecku. Tenże kuraier zastępować ma po­
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i niebez­
pieczeństwo iak długo, dopóki on sarn się w Sądzie nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika. dla siebie nie ustanowi. Au­
diencja do rozprawy ustnej Pierwsza wyznaczona na 
25. kwietnia 1922 godzina 9 ra.no w Sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 5.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Dubiecko dnia 1 marca 1922. 2535
C. II. 83/22/1. Przeciw  W asylowi Lesżczyszynówł 

z Kozłowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został dó Sądu powiatowego W Kózowej przez 
Hryńka Remeza syna Antoniego rolnika w Dmuchawcu 
pozew o zwrot 30 dolarów amerykańskich zpn. Na 
podstawie poz-Wtó wyznaczono rozprawę na 'dgłefi 11.

| kwietnia 1922 o godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 6, 
j Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia sic p. Dra 
i Zachidhego. adwokata W KozoweJ kuratorem. Tenże ku­

rator zastępować będzie pozwanego w powyższej snra- 
.wie na jogo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Kczowa dnia 3. marca 1922. . 2537 .
C. IV. 21/22/1. Edykt. Przeciw Pawiowi Kwołek i 

Józefowi Kwólck synom Marcina w Strachocinie. któ­
rych miejsce pob\’tu jest nieznane, wniesionym został 
do Sądu powiatowego w Sanoku przez Filipa Woźni-, 
czyszyna w Straehbcinie pozew o uznanie praw aj wta- 
sności parceli grt. ?kat. 1-988 w Strathocinie Na podsta­
wie pozwu wyznaczoną została audiencja nu dzień 27. 
marca' 1922 godz. 11 przed południem Nb. 1. Celem 
strzeżenia p r a w  ku randów ustanawia sic P upo. Franci­
szka Radw ańskiego'z Rzeżniczówki w Strachocinie ku­
ratorem . Tenże Kurator zastępować będ/T  tychże w 
rzeczonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo, dopoki 
oni w Sądzie sic nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

Sąd powiatowy. Oddzia! IV„
Sanok dnia 27. lutego 1922. ,  2547
V. V. 3/22/3. Edykt. Przeciw  p. Wilhelmowi Pie- 

klowskiemu w Radziwiłłowie, którego miejsce pobytu 
•Jest nieznane, wniesionym został do Sądu powiatowego 
w Krakowie przez Antoniego Polońea w Nowym Są­
czu wniosek o . wydanie tymczasowego zarządzeniu 
przez zakaz w ypłaty 1,300.1)00 Mkp. pltzysiugującyeh 
temuż od p. Markusa Broczy nera. Na podstawie wnio­
sku tego wydano tymczasowe zarządzenie. Celem 
strzeżenia praw  p. Wilhelma Piekłowskiego ustana­
wia się Pana adw. Dra Izydora Rappapnrla w Krako­
w ie  kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie p. 
.Wilhelma Piekłowskiego w rzeczonej sprawie na je­
go. koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi hib petiimnocmka nie zamianuje.

S^id okręgowy cywilny. Oddział V.
Kraków dnia 21. lutego 1922. 2428
C. VI. 393/21/3. , Przeciw niewiadomemu z miejsca 

pobytu Marcinowi i Rozal.ii Durka lec. których miejsce 
pouytii jest nieznane, wiresionym został do Sądu po­
wiatowego w Samborze przez Tomasza Durkalfcc w 
Czukwi pozew o zniesienie współwłasności. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audiencję na dzień 8. m ar­
ca 1922 godzina 9 rano biuro Nr. 87. Celem strzeżenia 
phiw Marcina i Rozal.ii Durkalec ustanawia się Pana 
Dra Mundla adw. w Samborze kuratorem. Tenże ku­
rator zastępować będzie pozwanych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i nidbezpieczCńst w o. dopóki, oni w 
Sądzić się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.
5 ■ 1 Srjd >x)wiafowv, Oddział VI. .
:. Bainbor dnia . 23. grudnia 1921. 2493"

C. VI. 1094/21/1. Edykt. Przeciw nieob.i. inasie 
spadk. Ap. Jędrzeja Peteti i niewiadomego z miejsca 
pobytu Katarzyny i Barbary Petela oraz Józefa Chlisz- 
czyka syna Wojciećłia, którycli miejsce pobytu jest nie­
znane, wńiesjonym został do Sadu powiatowego w 
Samborze przez Mariannę Petela I-o Wiizło 2-o Ba- 
szak jrozeW’ o uznanie i wpis prawa własności. Nu pod­
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 6. marca 
1922^odzina 9 rano biuro Nr. 87. Celem strzeżenia 
,pr’a\v pozwanych Istańaw ia się Pana Dra Hafuszczyń- 
skiego ad\v. w Samborze kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie'pozw anych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ori w Sadzie się 
nie zgłośza łub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział VI.
Sambor dnia 7. grudnia 1921. 2494
C." TT. 513/21 ‘2, Edykt. Przeciw Samuelow i Leibie 

Rosenkrauzowi w Sniątynie, którego miejsce pobytu 
jćst nie/nańe, wniesionym został do Sądu powiatowego 
w Sniatynie pozew' o zapłacenie lO.OOt) Mkp. przez 
Ludwika Andrusiaka we Lwowie. Na podstawie pozwu 
wyźtiaćżtoJio rozprawę ha dzień 13. styćzma 1922 godz. 
9 rano biuro Nr. 3. Celein strzeżeń^) praw pozwanegr, 
ustanaw ia! się p. Dra Rosenheeka adwojcata w ftnia- 
tyiile kuratorem . Tćhżć kuratór zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on się w Sądzie nie zgłosi, lub 
jićłnófiiocnika u.ifc zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział Ił.
Śniutyu ■ dniu 15. grudr.ia 1921. 2495

]
T. 319/2112. Zarządzenie umorzenia. Na wniosek 

Saue! Daifena w draża się postępowanie celem umorze­
n ia rzekomo wnioskodawcy żaglnióńyćh kjśów 457 wi­
gierskiego banku hipotecznego z kuponami od )7f2 IW7 
i. Nr. 21S6/3 i Nr. 3176/14 notnirialnci wartości (fL20£titó) 
W zywa się posiadacza, aby losy w ciastu sześciu mie­
sięcy. od dnia ogłoszenia tego zarRądztaia pcządlożyf 
'Sądowi. Także hmi infetresowaśii mskt dftjsjfc M te  
żarźtrty przeciw Mhissktjtyi, be po ius:‘ywte tegn
czasokresu uznałby Sad ten kwit zagfeuwi&zjr aa maUr 
rzony.

Sąd oki ęgowy. Oddział IV.
' Kołomyja dnia 1. grudnia 1921. ’ 2407
Nc. V. 185/21/2. Na wniosek Aleksandry A tu to m ? - 

skiej w draża ślę postępowanie cełesi arowtyza^j oa- 
stępuja.tci, (rzekomo iHrzĄ/. wiutóatkodswcę z«tgnbtoo<d 
karty zastawu Kasy OszczgdnaSci mtesża PtgęgrrźU 
z  daia 11. lutego 1921 Nr. 259 optówajacej n? dwte 
srebrne sołniczia, chodtlę, cłmchelke. t2  łytek, 23 ty­
łeczek  z chiństejeco srebra, 24 13 pu&źa-
wek, sifkó i śż tŚ b x #  sc  Ig o ccfc m  tttnrr t t . m tasetB
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5.000 Mkp. zastawione. Posiadacza powyższej karty 
zastawu wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami \v ciągu 45 dra, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nieistnieją­
ce uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yśl dnia 26 stycznia 1922. 3492
Nc. XII. ,393/21/5. . Wdrożenie postępowania amor­

tyzacyjnego. Na wniosek Reginy Sandhausowej w 
Krakowie ul. Krakowska 39 w draża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez nią zgubionego za­
świadczenia o zaliczeniu Nr. 3188 opiewającego na 
kwotj 10.300 Mięp. odnośnie do przesyłki nadanej na 
stacji kolejowej Podgórze-W isła do Wadowic listem 
przewozowym Nr. 6123 z dnia 3. września 1921. Posia­
dacza tego zaświadczenia w zyw a się przeto, aby 
zgłosił sic zc swojemi prawami w ciągu sześciu mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie* Sąd uznałby to za­
świadcza’-';; za pozbawione znaczenia.

Sad powiatowy cywilny. Oddział XII.
Kraków dnia 6. lutego 1922. 2427

I
Nimi. 1:38/21. Oudz. C. III. 154. Zmiany i dodatki

„ci a o: : l v  s iv  ci' > wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm i spółek, im rejestru oddział C. wciągnięto: Sie­
dziba i br/mionie firmy: Kopalnia węgla kamiennego 
Tunczynel:, .-.miłka z ogr. odpowiedzialnością w Krako­
wie. I  chwał:: spójników z 3. maja 1920 Lr. 8723 i z 2. 
liiica iv2n Lr. 9555 zmieniono postanowienia art. IV., 
Kil. i XIV. kontraktu spółki z daty Kraków 29. lutego 
1920. Kai'u.ił zakładowy podwyższono do kwoty 
'3.5tx».l*tH.l Mkp. wpłaconej w całości. Dzień wpisu 5. gru­
dni:; 1921.

Sad ikręgowy inko handlowy. Oddział ii.
Kraków dnia 14. listopada 1921. 1S79
i i: rn. '.MU 21. O. C. III. 106. Zmiany i dodatki odno­

szące sic do wpisanych juz w rejestrze handlowym firm 
spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedzib:' firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Polski insty­
tut handiowo-naukowy. spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Zmiana firmy na: Pol-Ekspress centralne
biuro agćncyjno-transportowo-ckspcdyjne, spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Dotychczasowy przed­
miot przedsiębiorstwa rozszerzono ria: Kupno i sprzedaż 
wszelkich artykułów  wchodzących w zakres handlu tak 
na własny rachunek, jak i przyjmowanie do komisowe­
go kupna i sprzedaży i prowadzenie agencji pośredni­
ctwa przy kannie sprzedaży nieruchomości, przedsię­
biorstw  handlowych i przemysłowych i prowadzenie a- 
genoii ogłoszeń i reklama więc przyjmowanie ogłoszeń

do pism codziennych i periodycznych na w łasny rachu­
nek, prowadzenie agencji pośrednictwa pracy, prowa­
dzenie agencji publicznej. Prowadzenie wszystkich a- 
gend wchodzących w zakres spedytorstw a wedle au­
striackiej ustawy handlowej, prowadzenie agencji cło- 
wej, prowadzenie biura informacyjnego w sprawach 
zdolności kredytowej kupców, prawno administracyj­
nych, skarbowych i podatkowych, załatwianie reklama­
cji kolejowych itp. Dzień wpisu 7. grudnia 1921.

Sąd okręgowy i-ór-i n mdlowy. Oddział II.
Kraków dnia 18. listopada 1921. 1S81
Firm. 1625/21. C. V. 122. Wpis do rejestru Oddział C 

wciągnięto: 1) Firma spółki: Fabryka przetworów che­
micznych Chemika!, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie. 2) Siedziba spółki: Kraków (obe­
cnie ui. Tadeusza Kościuszki 25). 3) Czas trwania nieo­
graniczony. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób fabry­
czny wszelkiego rodzaju produktów chemicznych, wcho­
dzących w zakres hygicny. kosmetyki, perfumerii, far­
bowania, jak niemniej wszelkiego rodzaju mydeł, past, 
środków kosmetycznych, hygicnicznych, perfum itp. hur- 
tew na i detailiczna sprzedaż tychże, wrfeszcie sprzedaż

surogatów i odpadków fabrycznych niezuźytkowanych 
ogółem przedsiębranie wszelkich czynności, jakie z o- 
kitślonym  tu przemysłem stoją w związku. Dla speł­
nienia tych celów uprawniona jest spółka nabywać po­
trzebne surowce i .półfabrykaty, kupować oraz brać w 
najem lub dzierżawę wszelkie potrzebne nieruchomości, 
lokale i inne przedmioty, oraz w razie potrzeby takowe 
sprzedawać i wypuszczać w najem lub dzierżawę. 5> 
Kcntiakt spółki: z daty Kraków 21. grudnia 1921. LR. 
26073 zeznany w formie aktu notarialnego. (■) K a ,' ;f 
zakładowy: gotówką 2.250.000 marek polskich wpłać.;, 
w całości do kasy spółki. 7) Zawiadowcy: A lam L e n . < 
i Koman Marczyński obąj przemysłowcy zamieszka!1 . 
Krakowie, ul. Tadeusza Kościuszki 1. 25. Spółkę . j c i . -  
puią na zew nątrz i podpisuje jej firmę każdy zawiadow­
ca samoistnie. Skreślenie podpisu firny.- następuje w to- 
sposób, że pod brzmieniem jej wyciśniętem stampilię 
wydrukowanem lub wypisanem jeden zawiadowca -.u 
łoży swój podpis. 8) Ogłoszenia snólki: następują za ;:.v 
n u cą  listów poleconych. Dzień wpisu: 24. grudnia 122i.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 2.3. grudnia 1921. 18S!-

Aptekom, 
Oroguerjom

dostarcza Neo Fosfatwnę 
Oalena, Dom Ajcnc. ino-H <n 
dlowy Michał N dzc-ń k:> 
Kraków, przedstawiciel na 
Mulono sk<5- II' 5

L. 11446/922/V. Edykt. M agistrat król. stoł. miasta 
Lwowa podaje do powszechnej wiadomości stosownie 
do przepisów par. 27 i 29 now. do ust. przem. z 15. 
marca 1883 Nr. 39 Dzup., że Henoch Bcer 2 im. Meyer 
wniósł dnia 4. lutego 1922 prośbę o konsens na odie- 
warnię świec w lokalu zarobkowym pod 1. orj. 14 ul. 
Piastów. Do rozpoznania spraw y i zbadania stosunków 
miejscowych, określenia warunków proszonego konsen- 
su, pod względem budowniczo i przemyslocyo-policyj- 
nym. niemniej ocenienia możliwych zarzutów osób 
trzecich, zarządza M agistrat rozprawę komisjonainą ną 
miejscu i wyznacza do tego termin na dzień 22 marca 
1922 o godzinie 10 przed południem. Ktoby przeciw za­
mierzonemu urządzeniu miał do podniesienia jakie za­
rzuty ze stanowiska prywatnego lub publicznego, może 
je wnieść ustnie lub pisemnie przy komisji lub też przed 
terminem podać do Magistratu na piśmie, w przeciw­
nym bowiem wypadku pozwolenie na urządzenie odle­
wam i świec udzielonem będzie, o ile nie zostaną stw ier­
dzone jakie przeszkody z._urzędu.

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.
J.

Lwów dnia 28. lutego. 1922. 2548
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członków „Towarzystwa gospodarczego funkcjonarju 
szy Sądu okręgowego cywilnego we Lwowie”

odbędzie się 
dntó 8. kwietnia 1922 o godzinie 1 popołudniu 

przy tik Rutowskiegn 1. 13. Sala Nr. 32 II. piętro 
z porządkiem dziennym

1) Sprawozdanie kasowe Dyrekcji.
2) Sprawa rozwiązania Tow arzystwa.
W razie niejawienia się przepisanej statutem  ilości 

członków, następne Zgromadzenie odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1922, a uchwała likwidacji zapadnie bezw .g lę- 
du na ilość członków.

Lwów dnia 8. marca 1922. 2519
TOWARZYSTWO GOSPODARCZE 

Funkcjonarju szy Sądu kraj. cv.w. we i,woąvłe 
Stow. z ar ej. z ogr. p-jręks.

Ogólne Towarzystwo Ubespieeisń „FENIKS" we Wiedniu.
JCgpśtal aksyiny ti. 89t$©0.$©@'— * • Rezerwy premilwe z Iseiftcem ro&w bIJsm ow ega 192C 

w yn®sity w dziale ubezpieczeń ©setowych IC, 71,265.611-10.
Rok ob rotow y  1929 w yk azu je  n a s tę p u ją c e  zb iory  premjiE

Dział ubezpieczeń ogniow ych......................................................................... K 1513.986.5-13*36
s z k ł a .......................................................................................... ;  1 ,4 1 1 4 9 5 -sb

„ » kra izi ?żow ych.................................................................. „ 1 - ,H 12.1(33 07
„ „ tr a n s p o r to w y c h  „ 6.188 18586
•  » g r a d o w y c h .....................................................................   8,362.665*03

» kaucyjnych   . „ 610.802 68

T ytułem  o d szk o d o w a ń  w y p ła co n o  w r . 1910>
za szkody p o g o rz e lo w e   . . ii. 45,390 i '■
„ „ s z k ł a .............................................. .  ........................................ „< 397.37.S-Ai
„ „ k ra d z ie ż o w e .........................................................................................   2,z86 i67 1’i

„ tran sp o rto w e   „ 1,054.3 5 8 i
„ „ g ra d o w e ................................................................................................  6,283.3. 8-20
„ „ k a u c y j n e ........................................................................................................................   6 03 . .  .1.4 OJ

Czysty d©«?tod roktą 1920 K. 2.S55.S09'563
W p o w y ie z y c h  cy fr a c h  p artycypu je filja na M ałop olską  i Ś lą sk  C ieszy ń sk i z  s ied z ib a  G en era ln ego  P rzed sta w ic ie ls tw a

w e Lwowie, jak  następuje:
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D z i a ł  u b e z p i e c z e ń

Ogniowy Gradowy Kraczie- 
żow y Szkła

Re-erwa premijna z r.
1919

K 2e5.308-15 36.703 0 , 3.!o:;y6 807 54

Rezerwa na szicody z 
r. 1919

K. 78 1 3 - 18.637-68 16 815 —

Premje m !>
727.Oi.4-5t: 

1,242.89 > 67 586.-487 69
7.346*03

105.720*28
501.47

14.742*68

12,066 09
Należyt ;ści i stemple -\.

;V\|1
56. :72-a: 

659.823-38 110.132*36 3.048.32
P-owizja reasem acji !(.

Mr
85.557-88 

766.081*9 i ,8.700-lS 15 537*90 524'0'
Udziały szkodowe re- 

ase k-umeji M;>
i 13.364*67 
64 662-3: 157.077*29

13.573-.-2 
7.308*17

37". 0 
238 -5' *

Niedobór obrotu

Suma

Mp 64 513*71:
K

Mr
1,386 819*20 
6279.734*76

55.340 73 
912.377 82

41.382-79
143609-03

60S-..9
15.876-96

Ląc/, w walucie maćkowej Mp 7,250.508*20 951.M6-34 79.576*3 16.232*97

Z y sk Mp 82.453*4-2 40.168-88 .'.839*13
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Ogniowy Gradowy Kradzie-
żow Szkła

Premja reasekuracji K.
Mp
K
Mi
K.
M

437.701*34 
8,654.096*76 334.226-1 63 613*55 3.016-52

Zapła; one szkody 5,1.877*7I> 
50X686-39 167,736-31

19.290-34 
10.3^7*—

1 0 -—
9 3 4 -

Prowizje i ryczałty ! 04.080 04 
665. 00-11 95.575*76 17.531-28 2 096*23

Ko i z ta administracji li.
Mi-

131.22427 
,82.989 25 155 —

Regulacje - z* ód grado­
wy eti (koszta biura giati

K,
Mp 185 673-63

Udzir.l w kosztach Cen­
trali

K
Mr.

27 764-17 
159.1 OS 59 29.323 38

275-48 
3 96-4*51 45 *48

Rezerwa premijną za r. 
19 0

K.
M:

144.67 i -39 
274.399-16 15.379-97

4.150*34
21.053*31 3,619*83

R zerwa aa szkody za 
rok 1920

K.
My 193.354*— 40.592-74 300 —

Nadwyżka obrotu

Suma
Mp • 32,453*42 40.168-88 5.839-15
K.
Mn

1,386.819*20
6.279.734-76

35.4440*73 
912.877-82

41.382-79 
143.609 03 508*59 

15.870 96
Łącz. w walucie markowe: Mp 7,- 5ii.r-08'20 851.118*34 172.57-98 16.232*9?

S tr a ta Mp 64.516*74

Przedstawicielstw© Generalne we Lwowie.
W yaawca; bFOŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczeiny i odpowiedzialny: b ta n is ia w  K ossow sk i.

Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31*


